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Ĉ 'A  ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):
en wiersz petitowy lub jego miejsce 

ftadp ?l’sz }3&U!ov'y «kład Jiczb.' lub tabeiar.
^ekv iai^  za v-'«ćrsz petit* lub jego. miejsce 
Ko«!c i zawiadomienia od wiersza petit.
2ałą !!.ni*il}ly p ry  w. po kronice od w iersza pet.
I t^n*n^  prospekty i cyrkularze, broszur!;!
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' **P. udziela Adminislracya odpowiedniego sabala.

PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI W  KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 3*80. KWART. K. 11*—  POŁROCZ. K. 21 --- ROCZNIE K. 40*—
Za odnoszenie do dom u w Krakowie, lub za przesyłko pocztow ą do A ustro-W ęgier, N iem iec 
i K rólestw a1 Polskiego dolicza się po 60 ■ hal. m iesięcznie. — Cena N r u w ynosi :w  K rakow ie: 
W ydanie poranne 12 hal. W ydanie w ieczorne 8 hal. Na prow iney i: W ydanie całodzienne 16 hol.
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ADRES REDAKCYI I ADM INISTRACYI: KRAKÓW, ULICA SW. TOMASZA L. 35. 
TEL. REDAKCYI 190. — ADM1N. I DRUKARNI 3344. —  TELEGR.: „GŁOS NARODU" KRAKÓW.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Aieneye dzienników, lub też 
w pros t w Adininisiracyi „Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Pocztow ą K asę O szczędności Nr 28.9SW
2) Przez Fikc B anku  K ra jo w e g o  w Krakowie na 
rncbiMiek; b ież ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
r Przekazem pocztowym pod adresem Aditnuistvaevi

iTosn Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza X 15.
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le,'in Ju ż  chłopa, k tó ió m u h y  len w y r a i  nie bvi statuty, jak nam obiecuje* Eksc. Długosz, będą niebawem
Ja k zaraza przebiegła ona wezysikic po.wis.ty,

Jgjjl^i!iiając nawet najdalszych zakątków górskich
uchwalone, zgromadzi potrzebny dla skutecznego* dzia.

 ......   _ ...................  _ ( łania' kapitał. Powniejszoj fcówicm lokaty od.* tej, jaką
tlg  ̂Ł Sbiączką trawiona nią Indimśe, podoietoeaa g ło -; daje ziemia-, nie innego dać nie może, a wykazaną to 
sjo z*e®i, zdobywała jak mogła fundusze, zapożyczała wymownie wojna, nie szczędząca, polskich wdi. 
fcŁ y ^ I a i z y  “by kupować „matkę ziemię, której nie i Spodziewamy się. że akeya ratunkowa wnet na. 
klik p4sz“. Piachy lub szntrówiska we wsi rodzinnej, stąpi, że orgie zapowiadającej się spekulacji sienną na- 

Zfil1d sa dl*. r.**aj|r*o*o d ikpa , niż cm-uozictu w innym j trafią na silny odpór zorganizowanej akcyi, popartej 
podłożem ulu wyzysku nie ztist-1 finansowo i moralnie przez cale uświadomione społe

czeństwo. Nie mamy przemysłu i handlu, lecz mamy 
ziemię, która powinna stad się naszym, bezwzględnie

na którym Liniować będziemy

podniesieniem gospodam em  kraju brali żywy udział.;winą, jest przeto zupełnie wystarczająca naprdwą, o Te oszczędności smutno się odbiły na m iałach  * 
Ufamy, że prace podjęte w tym kierunku, wydadza j* którą —- i o to  wyłącznie — nam chodziło. j Królestwa^ straszny wygląd tych miasteczek, brak naj.

A„ ■„ ‘ , „ n  VłArwr« Ale ..Naprzód" nawiązał do tego ogromny wywód ; prymitywniejszych nieraz urządzeń Militarnych, hygie-
po,,ą y . , o , ■). * l  „polityczny", którego treść nie jest wprawdżlo nową,jBieżnych itd. Ale teraz będą te miasta mogły, gdy do.

ale forma zasługuje w dzisiejszych stosunkach na jak j stały samorząd, nadrobić zmarnowany okres. Ooprawda, 
najbaczniejszą uwagę. Mianowicie „Naprzód" podsuwa i suma 3 milionów rubli niewiele zaważy, gdy w przecię
łam , iż czynimy mu zarzut z trwania przy programie 
dwirdziełnicowym. („Zarzutu" tego ani się nam śniło 
Wyprowadzać), a  następnie charakteryzuje program 
„trójdziełnicowy" w takiej postaci:

P a n o w i o

w  , “’IJ tą dla naszego chłopu, niż cmrnozistp w lanym

*m ° si,; knury,
^  odbywa się parcelacja t. z. dzika, która

ĵ ,* a Panowaniem objęła kraj nasz. Szlachcic, nie m a-; naszym fundamentem, 
^ ' ^ y t n  do p 1 z < ■■ p r o w a d z o n i a jej, lub częściowej od- nasz sinsiowziełny byt. &. W.

odleglejszych grani ów tj. zmniejszenia war. 
\ l  PracŁ  btórenm z powodu obdłużenia podołać nic 
Ic^  ogłasza. folwark na sprzedaż. Zjawia się epe- 
kk bkslany przez kupca zbożowego, karczmarza lub 
1WS1(* zdarza, oni sarni. Nim pcrlraktacye się
k6fl, Czd4, czyni sit; dokładno badania warunków do c- 

l5ulllo.i parcckcyi.
Za ^

Uczyć można przy t. zw. sąsiedzkiej par.
kk~"tl Podstawę służą następujące zagadnienia: a) Na

'* bizofi
'icyi t .

\Vą . l* 3* przy kupnie gruntów przez ludność miejseo- 
•fcąjk ' Potrzebującą się zabudowywać, w którym to wy- 

^Kle zależy od konfiguracyi dworskich gruntów, 
kjr • eSłyeh do rustykalnych i od zasobności chłopów
^ i ^ ° Wydl. Ba<ia się ilość ludzi bawiących ną emigra.

^ lfieryce, jak niemniej przesyłanych przez nich 
Iteifrj. Przez pocztę, jak również lokat w kasach 
S r n w  “a 1 sączkowych; b) czy w sąsiednich wsiach
. < £ * * ■  kilku kilometrowym nie było parcelacyi?

)alnie jak ona wypadła,‘'Pr̂ p T T 11*® jak ona wypadła, czy i na jaką przestrzeń 
'Jejęj. ®zy gruntów liczyć niożna w najbliższej okolicy? 
*eKer^‘l*st to wyrąb uskutecznia się jak najprędzej,

potrzebny budulec dla zamiejscowych na.c(%
toei

■Sit u.

gvuntn. K arczuje się łasowiska, włączając je do 
*olnycb w ędpuwiadajsjfym do - podziału sto.

S  ^ 02P°Czyna się pareehcyę od najdalszych grun- 
f c C ^ y c z a ją e  z górv t. z. „Ucsigid" t. j. najlepsze 
^ k o t t a a o w a n c  v
%  8j ^fRW ch, gdy z
Cj|k  x( ełlt‘ tn y  n a b y w c a  *• V\ i ■»6

otoczeniu zabudowań gosp 
na mało folwarki zawsze znaj- 

i osiąga się za nie najwyższą 
W założy na pocp% bu w rozdzielaniu ciężą..

I,°lc?znyeh ra  pojedynczo kompleksy sprzeda. 
j t|,nlów. Decydującą jest także technika pareeła- 

parcelującego w rozdziało gruntu., jak 
^  doborze lokalnych, pośredników, pozyska

Li-i
w obfity dolara wstrzymany w czasie woj. j 

ł ' Ahm°. lła^Zwyf'Ka3 wysoki kurs, obfitą podaż pracy j

wpływręwych na we> ludzi.
‘ ( ^'Lpoi parce1:'cy.jni już teraz działają, "odby, 

# c  karczmach, badają stosunki ma 
^  n*, y jak niemniej wspomniano warunki.
V, jV ^P lyv
ty * ^ Gg

a zatem wielkie zarobki, zdobyte przez j
^ i rcordgraeyę, którą podniecą szczer. I

lu rodzinach i podziały' 
iści pocl.

Piciriężno wśród ludności* wiejskiej. Składa
na to zwiększono zarobki. Kobiety, pro- 

Sh&pod.aistwa, aczkolwiek zaniedbały tu i ów. 
roluą, lecz nie przepijały grosza, który 

W0j , Jc°V2ystnej konjunktury, jak niemniej z zasil: 
c up ĘOWych. Wogółe wszystko przemawia za tom, 

eyą 0l*ltZe'tli« wojny rozpocznie się żywiołowa p a r
v  ^  1
>̂0 być'*1,1 ”łi8ro»ł«3nych czynników krajowych po.

!5̂ lcn!,‘,lno PV:*cz wojnę w wicvy ę Vf
* • *1 A;t»fy wzrost ccn artykułów żywności pod-

ę s .

s2asoby 
^kżr>

<16*
khltu rr

boki,
Elęcie etefe, położenie tamy spekulacyi, n- 

■wowanie nią przez instytucye finansowe,; ^ e \ a
hąą, Cr ’n ogólne. Ratowanie majątków,

zdr0 " ofiarą wojny, gospodarowanych umieją. 
' lvarS5,tatów rolniczych, które wojna wy- 

^ ■ y  L I  równowagi, a dających rękojmię,ąże przy 
^ lCR0 kredytu lub częściowej odsprzedaży 

Brę» podniosą prpdukeyę, staną się
*u <3,3 st - -

Królestwo orzed
Rada główna opiekuńcza w Warszawie podjęła e- 

nergiczną akcyę przygotowawczą dla odbudowy znisz
czonego kraju i życia. W ubiegłym miesiącu — jak in
formuje „Kuryer Warszawski" — delegaci Rady obje
chali różne miejscowości w celach organizacyjEO-agita- 
eyjnych, oraz dla skontrolowania zaczątków rtboty na 
prowineyi. Sprawa zaopiekowania się zagrożonymi za
bytkami architektury naszej gorliwie była popierana 

który w porozumieniu % watszawskiem

s z e r o k o t - o r o w c y  zgodnie ze 
swą zasadą godzą się na Polskę etnograficzną, to  zna
czy rezygnują z Litwy i Wołynia, a żądają Pozna
nia, my zaś idziemy na Litwę i na Wołyń, a Poznań
skie wyłączyliśmy z programu urzeczywistnienia na
szych dążeń państwowych.

Oczywiście nie jest to bynajmniej równoznaczne 
z zapomnieniem o Wielkopolsce, łub z obojętnością 
względem niej. Przeciwnie, jasno sobie z tego zdajemy 
sprawę, że powstanie państwa polskiego, braterstwem 
broni związanego z mocarstwami centralnemu, bezwa
runkowo wywoła poprawę położenia Wielkopolan.
Zdaje się, żc to bynajmniej rzecz nic do pogardzenia.

Są jednak tacy, których to nie zadowaluia. Co 
to  za jedni? Ja k  rzekliśmy wyżej, szerokotorowej^ 
wywędrowaii z Galieyi w roku zeszłym razem z woj
skiem rosy jsk im . Nic wszyscy jednak, n i e k t ó r z y  
z n i c h p o z o s t  a ł  i i p r z y  c u  p n ę 1 i. N i e  m o g ą  
o n i  o c z y w i ś c i e  g ł o s i ć  p r o g r a m u  m i k o -  
ł  a j e -w i c z o w s k  i e g o tak  jawnie i  bez ceremonii, 
jak  to  czynił p. Grabski podezas inwazyi rosyjskiej 
wo Lwowie w swojem piśmie „Zjednoczenie". Ale 
7. t e g o  p r o g r a m u  m i k o ł a j e w i c z o w s k i e -  
g o wzięli sobie jeden punkt jako grot przeciw dą
żeniom niepodległościowym: mianowicie żądanie Pol
ski trójdzielnicowej, żądanie Poznańskiego. Ostrze te
go grotu zwraca się przeciwko Niemcem i dlatego 
wszelkiego gatunku szerokotorowcy ta k  chętnie po
sługują się tą  bronią. W myśl zasady: „das Bossero 
is t der Feind des Guten" wysuwają oni przeciw nam 
hasło Polski trójdzielnicowej, aby ubić niem dążenie 
do niepodległości takiej, jaka jest możliwa. Na szczę
ście, ubić tego dążenia nie zdołają, bo za nie lała się 
krew Legionów, ale wywołać zamęt mogą i ten przy
najmniej rezultat starają się osiągnąć. Posługują się
przytem maską patry etyczną, nas _ ona jednak nie ; opiek} P d  ozora,
złudzi, bo wiemy, co się za mą kryje. Na szeroki to r w  o stK)w . e d ^ s a t  w v d m h i

eiu na jedno miasto przypada z niej koło 15.000 rubli. 
Lecz miasta mają — czystą hipotekę i dotąd bardzo ni
skie podatki. Bez nadmiernego więc obciążenia ludno
ści, zdoła ją uzyskać, i na dobrych warunlrąeh, *g;i!y da
ją gwaraimyę bezpieczeństwa lokaty, pożyczki’ których 
wymagać będzie ich przyspieszony rozwój.

przez w
Towarzystwem opieki nad zabytkami przeszłości, zachę
cał miejscowych obywateli do tworzenia kółek opieki 
nad zabytkami przeszłości. To też, dzięki ag itacji i po
parciu ze strony wydziału, w wielu miejscowościach na: 
prowineyi kółka te  już są zorganizowane na zasadach, 
wskazanych w instrukcyi Towarzystwa opieki nad za
bytkami przeszłości.

W Lutomiersku rada opiekuńcza powiatu łódzkiego 
powzięła myśl przerobienia zniszczonego klasztoru w 
tem mieście na dwuklasową szkołę i ochronkę. Delegat 
wydziału udzielił informacyi, dotyczących tego cennego 
zabytku, oraz wskazówek, jak  odpowiednie roboty na
leży przeprowadzić, W Łodzi miejscowy wydział budo
wlany dla zachęcenia okolicznych włościan i dla przy
kładu daje zapomogę jednemu z gospodarzy na wybu
dowanie wzorowej zagrody w myśl wskazań wydziału 
budowlanego Rady głównej. Delegat wydziału zapocząt
kował utworzenie miejscowego koła opieki nad zabyt
kami przeszłości, gdyż w okolicach Lodzi jest aa io  sta
rych, wartościowych budowli, pozostawionych iotych-

,  ,  .  „ Ł ,  ,  . .  , , ,  . .  ...................................................  ............ ...........  p o r o z u m ie w a t m
me wjedziemy Oto nasze argumenty, o atore „Licn z burmistrzem miejscowym w sprawach spoiządzenia

aro; u pj t a .  . . . . . . .  . . .  . planów dla odbudowy Ostrołęki. W Goworowie pod O-
Myu się „Naprzód gruntownie. I  jtahsm y  jedynie.: gtrołęką. które to miasteczko jest spalone, wobec braku 

dlaczego oowraia Poznańskie. Organ socyałistyczny od- 1 jsJ| technicznych na miejscu, odbudowa posuwa, się ide- 
powiodział, ze tego nią czyni, ponadto zaś dorzucił ad- gprawa uruchomienia w okolicach cegielni jest
momcyę pod adresem „szcrokotorowców". Przytaczam v : w toku. Różany, miasteczko, malowniczo .położone nad 
ją chętnie, uważamy bowiem, że upomnienia takie, 0  ile - - -----
ich wogóle potrzeba, — a „Naprzód" tak  widocznie s:\ 
dzi — zasługują na powtórzenie.

Miasta — bez igow.
Czyż są w Europie cywilizowanej miasta bez dłu- 

gów? Wszakże uczy nauka skarbówości, iż długi zacią
gać trzeba, że tara, gdzie chodzi o inwestycje, z któ
rych korzyść odnosić mają także przyszłe generaeye, 
a  nieraz dopiero one, nie należy pokrywać takich wy
datków' z bieżących dochodów, bo to obciążałoby za bar
dzo dziś, na korzyść jutra. Przy tych wkładach, jakich 
takie duże inwestycye wymagają, jak kanalizacja, wo
dociągi, tramwaje, elektrownie, gazownie itd., nie spo
sób zresztą obyć się dochodami zwyczajnymi. Często 
takie inwestycye same się oprocentowują i  nawet zyski 
przynoszą. Stąd miasta wszędzie mają długi, a  kłopot 
sprawia tylko kwesty a, czy długów tych nie za dużo, jak 
np. w Krakowie.

Alo przecież są miasta — bez długów. Sa to miasta

Narwią, uległo zniszczeniu wskutek działań wojennych. 
Fot! zebu je również opieki technicznej. W podobnych 

; warunkach są: Maków ,Ciechanów, Przasnysz i "Wągra.
W miasteczku Czernice Borowe księża okoliczni zamie
rzają doprowadzić do porządku stary, cenny, kościół 
mazowiecki. Delegat wydziału zapoczątkował utworze- ^  
nie miejscowego koła opieki nad zabytkami przeszło
ści.

Poza tem delegaci zwiedzili liczne miasta w ziemi 
łęczyckiej (Łęczyca, Tura, Sławoszewo), gdzie wobec 
braku sił technicznych, sprawami, związanemi z odbu
dową, zajmuje się geometra miejscowy. Zorganizowano 
łęczyckie koło opieki nad zabytkami przeszłości. Zwie
dzono następnie: Łuków, Siedlce, Nowe Miasto, W mia
stach tych delegaci udzielali na miejscu niezbędnych po
rad budowlanych. W  Łowiczu zapoczątkowano akoyę 
zrzeszenia rzemieślników w celu zapobieżenia, spekula
c ji  niektórymi wyrobami, potrzebnymi przy budowie. 
Największe zainteresowanie wywołała sprawa wypala
nia tanich, praktycznych i artystycznych kafli do pie
ców. Wzory kafli są w opracowaniu. Tak zaniedbana 
u nas gałąź przemysłu, jak kaflarstwo, przy odpowie
dniej organizacji posiadać będzie dużą przyszłość. Ło

dzie] może jest odpowiednim ku temu tero- 
zaciągnięciu w czasie wojny kilku ołbrzy- i "T " ^ .y ^ ja k  -Wiadomo, całe łowickie na ogół wyróżnia 

mich pożyczek, jeszcze jej obcążenie'będzie mniejsze,; ^  po tneby  zacno-
niż np. Lwowa lub Krakowa. W e  miasta Królestw: -  ' ! szudn rodzimej.

i g  ̂ *ĉ ea P °moc! tpgo* żąda obow iązek n a .
V  ^  k u ' n y » obrona zagrożonego stanu  posia .
■V ^  ^ ° ^ zi spekulan t, ja k  tego*dow ody m a .
b^JlĄ* państwach objętych pożarem wojny.
tą»A L p . r' n’ "wypowiadały się ankiety zwoływane

a ogłodzonego obecnie kraju. tym

U ł u g o s z a w sprawie ochrcay ziemi,
■■^zystk • 11 1138 Jednomyślność .przedstawi"

c stronnictw i tych, którzy w pracy nad

doowieoz.
Przed paru dniami wyraziliśmy zdziwienie, że 

przód" pisząc o stosunkach politycznych w Pcznań-
skiern, obciąża tę dzielnicę winą, iż jej stanowisko jest 
takie, jakie on krytykuje. Organ socjalistyczny odpo
wiedział: „Chcemy stwierdzić, żo bezwarunkowo o ża
dnej winie nie mówiliśmy, lecz tylko przytaczaliśmy fa- 
kta". Byłoby to odpowiedzią wystarczającą o tyle, żc 
usuwałoby wrażenie, jakie z artykułu „Naprzodu" każdy 
nieuprzedzony czytelnik odnieść musiał. Stwierdzenie, 
żo. „Naprzód" nie miał zamiaru obciążyć Poznańskiego

miast długów mają — oszczędności, które składały 
rosyjskiego Banku państwa na 4% lub 3xh%.

Oszczędności te wzrastały przez ostatnich lat 
kadzie,'dat w dziewięciu guberniach, jedynie w jod 
gubemii warszawskiej (poza Warszawą) zmalały. V» 
frach tak  się te  oszczędności przedstawiają (w 
blach):
Miasta gubemii:
warszawskiej . 
piotrkowskiej 
kaliskiej . ' , 
radomskiej 
lubelskiej , . 
suwalskiej . ,

.Na- płopkiej . ,
'łomżyńskiej . 
kieleckiej . . 
siedleckiej

*? ~ 
I u-

1879 1897 1909
1,903.000 690.000 476.000

308.000 599.000 772.000
182.000 252.000 553.000
161.000 424.000 244,000
134.000 129.000 407.000
158.000 115.000 107-000
309.000 288.000 105.000
159.000 207.000 100.000
62.000 95.000 64.000
86.000 85.000 157.000

ten miast. wynosił w r. 1897 —
— 2,792.000, w  r. 1909 — 3.1803,462.000, w r. 1807 

tysięcy. Jeśli się na boku zostawi miasta gubemii war
szawskiej, to  wzrósł majątek miast w pozostałych dzie
więciu guberniach z 1,559.000 w r. 1879 na 2.704.000 
w r. 1909.

innych biurach porad budowlanych kierownicy 
•zym ciągu udzielali wskazówek odbudowującym 
urody włościanom okolicznym.

Potęga szynkarzY;
V

(rw) Pewien ziemianin zmuszony do sprzedaży fol
warku ...stał się kamienicznikieiu i obywatelem stel. mia
sta Krakowa, któremu nawet w czasie ostatnich wyborów 
ze zwyczaju, czy też przez pomyłkę doręczono dwa głosy 
z wielkiej i małej własności.

Bom w przeciągu kilku lat przeszedł, jak te zwykłe 
bywa, przez.ręce spekulantów, wyśrubowane czynsze zni
żać trzeba było dwukrotnie, a magistrat co chwila pole
cał się łaskawej pamięci, w sprawie dachów, kanalizacji, 
ustępów, wogółe otaczał dom szczególną' swą opieką.

Pozostałościami po dawnych właścicielach były we
sołe towarzystwa, ulokowane w zakamarkach oficyn, które 
jak najprędzej usunąć należało. Ciemną stroną, był wy
szynk zadomowiony, bo przez. 30 lat ulokowany w domu, 
będący kasynem dla półświatka i apaszów. Nikt z loka
torów nie miał kontraktu, natomiast miał go tzyukarz, 
więc teroiwzował nowo upieczonego kamieniezsika i n'j->
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aow ał w samym zawiązku wszelkie f  ■ r- ro-••.-* • 
gezaelw usunięcia tego gniazda dem oralizacji.

Zgłasza się towarzystwo chcące urządzić kinem,?' 
lecz czujny szynkarz mobilizuje sąsiadów, straszy 

ich niebezpieczeństwem pożaru, jaki powstać może, i za- 
Mócauicm spokoju. W prowadza ich gremialnie w czasie 
Odbywającej się komisyi, aby wyrazili energiczny protest. 
Saaa zaś oświadcza półgłosem, że n a  żaden kinem atograf 
Się a is  zgodzi, korzystając z umów, jakie ma z poprze
d n i*  właścicielem. W alka się skończyła: zwycięzcą był 
'szynk, pokonanym kinem atograf, aczkolwiek popierany 
byl przez wpływowe osobistości.
; To pierwszy ak t dram atu, któremu przypatrywali się 
w  ceaeie komisyi liczni lokatorzy, zgromadzeni na gan
kach  olbrzymich oficyn. Szynkarz wychodzi jako tryum
fator, z uśmiechem gratulując sąsiadom, że przyczynili się 
swym protestem  do obrony spokoju publicznego i usunęli 
klęskę pożaru, k tó ra  groziłaby licznym mieszkańcom domu.

Po poniesionej porażce kamienicznik chcąc się wy
zwolić z pod dyktatury szynkarza, ogłosił dom na sprze
daż. Eeflektanci przy oglądaniu go, w pierwszym rzędzie 
natknąć musieli się na szynkarza, k tóry  korzystając z praw 
trzydziestoletniego lokatortsw a i  przeżycia przynajmniej 
pół tuzina właścicieli, w takich kolorach umiał przedsta
w ić sprawę, żo każdy po otrzymaniu Infonnacyi uciekał 
I  staw ał się wstrzemięźliwym wogóle na  punkcie kupna 
jakiejkolwiek realności.

Drugim aktem  dram atu jest kw estya urządzenia pie
ta m i ,  k tó rą  poprzedza wymówienie sądowo doręczone 
Szyakarzowi i prawomocne na  podstawie wyroku sądo
wego. B rak postępowo urządzonych piekarń po pierwszej, 
k tó rą  założyła gm ina m iasta Krakowa, zachęcił wspomnia
nego kamienicznik* do urządzenia jej w  domu. Tam, gdzie 
la ła  się strumieniami w ódka i  piwo. gdzie mieszkał szyn
ie Jtw: wraz ze sw ą rodziną i  w sąsiednich ubikacjach, za- 
nwewouo postaw ić piekarnię. P lany przedłożyła ta  sama 
Twiodećska fabryka, k tóra przeprowadziła budowę miej
skiej piekarni, z zachowaniem ostatnich wymogów techniki 
piekarskiej i  hygieny. Ściany do dwu metrów tak  w pra
cowniach, jak  również w lokalu sprzedaży, wyłożone miały 
być kaflam i szczelnie spojonemi, daisz* część ścian i  su
fity małowape olejno, posadzki mozajkowe, w szystko zrny- 
Wa*e- hydrantam i. Piec z  k o n stru k c ją  okrężnych rur, 
spalający tylko 80 kg. w ęgla dziennie, a  zatem nie za
dym iający, jak  to dawniej bywało, sąsiednich domów. 
H estia  wysoki, zaopatrzony w  aparat- u wylotu. Miesza
d ła  do ciasta elektryczne i takież oświetlenie. Pomieszezo- 
wm d la  obsługi urządzone z wielkiemi wymaganiami in
spektoratu  przemysłowego, łóżka, koce, umywalnie, wy
gódki, słowem tak , ja k  się buduje piekarnia w śródmie
ściach stolic.

Odbyła się Itomisya, w  której wziął udział inżynier 
przybyły % fabryki, przedstawiciele wszystkich intereso
w anych wydziałów m agistratu, szynkarz i  zaproszeni przez 
niego, jak  poprzednio, sneiedzl dla wniesienia energicznego 
protestu. Tym  razem jednak akcya nie udała się szynka- 
tzowi, gdyż ta k  inżynier, jak  i  członkowie komisyi, znając 
konstrukcje  ze wzoru, jakim była piekarnia miejska, roz
prószyli obawy, któremi nakarm ił szynkarz sąsiadów. Ko
m is ja  solidarnie zgodziła się n a  zatwierdzenie planów, 
piekarnia, odniosła zwycięstwo nad szynkiem.

Szynkarz jednak nie dał za w ygraną. Oświadczył ( 
uroczyście rozchodzącej się komisyi, żn „choćby ich dzie- j 
sięe uchwaliło plany, tu taj piekarni nie będzie!"

Ktoby nie wierzył w potęgę szynku w Krakowie, miał 
Sposobność przekonać się o te®  naocznie, ł#» "w kilka n a - . 
śoie dni po przychyliłem zatwierdzeniu planów przez ko- i 

m isję  otrzymał właściciel domu zawiadomienie z prozy- i  

dym a m iasta, donoszące o odrzuceniu planów „z o b a w y !  
z a d y m i e n i a  ś r ó d m i e ś c i a " ,  a zakończone uwagą, | 
że „ p r z y s ł u g u j e  p r a w o  r e k u r s u  d o  n a m i e - ;  
s t n i c t  w a".

Otrzymawszy ton pasztet, udał się kamienicznik do 
biur członków komisyi, lecz wszędzie spotykał się ze zna- j 
czącem wzruszeniem ramion i milczeniem tajemniezem. j 
Odradzano mu wnoszenia rekursu, bo szkoda, czasu, rok 
zazwyczaj trw ają badania i skończą się zatwierdzeniem 
uchwały w  pierwszej instancyi.

Kamienicznik jednak pojefhał do  Lwowa próbować 
szczęścia. Obszedł wszystkich referentów, przedstawił prze
bieg sprawy, nie omijająe przedstawienia jej w prezydyum 
namiestnictwa. Sprawę rozpatrzono dokładnie, sprawiedli
wości stało się zadość, piekarnia zatryumfowała nad szyn
kiem  k u  niekłamanemu zdziwieniu nietyłko członków 
kommyi, lecz także prezydyum, pozostającego pod dykta
tu rą  s-tynkarzy.
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Korausnc-ęi m-j.ją.-.r już liczhjr i Oszukańcze „filtry". Magteteat Ogłasza: W edług re- 
przes ^*7ys’-vaei - w n  sposób i skryptu ministerstwa spraw wewnętrznych od dłuższego

ogłoszenia mobilizacyi, za- 
du-pdno-1  chwała się w składach jazybórów  wojskowych i  turysty-oorządk:

ńsc w miarę

; picia. Ja k  drogą dochodzenia stwierdzono, sprzedaje się 
Robotnicy z Królestwa w Galicyi. Celem przyjścia z po-j ten Hlter w  wielkich ilościach, praedewszystkiem osobom 

mocą przemysłowi galicyjskiemu Centrala odbudowy kraju j wstępującym do wojska. — Przedsięwzięte w  ostatnim 
"organizowała sprowadzanie robotników z Królestwa PoD; czasie badanie fachowo-techniczne wykazało, że te  filtry

kieszonkowe — a  tosamo tyczy się. wszystkich podobnychskiego.
Przedsiębiorstwa, potrzebujące robotników, winny zgła

szać swe zapotrzebowanie Namiestnictwu (Centrali krajowej 
dla gospodarczej odbudowy,Galicyi) w Krakowie, podając 
dokładnie ilość i kategorye robotników, raz wysokość i ro
dzaj wynagrodzenia. Na podstawie tych zgłoszeń Centrala 
zamówi robotników w Centralnem biurze pośrednictwa pracy 
przy e. i k. generalnem gubernatorstwie w Lublinie, które 
zajmie się wyszukaniem robotników za pośrednictwem biur 
pośrednictwa pracy przy Komendach obwodowych. Pośre
dnictwa w zawieraniu kontraktów  pracy podjęła się Ekspo
zytura gał. kraj. biura pracy w Oświęcimiu. Odbywać się to 
będzie w ten sposób, że Centrala odbudowy kraju odstąpi 
zgłoszenia przedsiębiorstw Ekspozyturze, k tóra wygotuje 
kontrak ty  pracy i prześle je do podpisu pracodawcom. Kon
trak ty  m ają być bezzwłocznie zwrócone Ekspozyturze. Każ
do przedsiębiorstwo otrźyma rozporządzał ną w danej chwili 
ilość żądanej przez przedsiębiorstwo kategoryi robotników.

Zamówieni w Królestwie robotnicy będą przewożeni do 
Oświęcimia i umieszczeni na razm w  tamtejszej staeyi emi
gracyjnej. Bezzwłocznie po nadejściu takiego transportu 
■rozpocznie się kontraktowanie w ten sposób, iż w poprzednio 
już przez pracodawców podpisanych kontraktach. Ekspozy
tura wpisze nazwisko przydzielonych przedsiębiorstwu robo
tników. Bezzwłocznie po zakontraktowaniu nastąpi przewie
zienie robotników do miejsc pracy.

Koszta transportu robotników aż do miejsca pracy, wy
żywienia ich w czasie podróży i pobytu w Oświęcimiu oraz 
przepisaną przez władzę okupacyjne opłatę za pośrednictwo 
pracy, pokryje Centrala odbudowy kraju.

Ze względu na wielkie trudności w pozyskaniu robo
tników z Królestwa Polskiego, spowodowane wielkiem za
potrzebowaniem sil roboczych w samem Królestwie i konku
ren c ję  innych krajów  monarchii, Centrala zaleca przedsię
biorcom, aby we własnym interesie ofiarowali możliwie ko
rzystne warunki, niemniej, by zapewnili robotnikom odpo
wiednie pomieszczenie, i  pomoc w nabywaniu żywności, a 
naw et szczególnie w  tych miejscowościach, gdzie nabycie 
artykułów  spożywczych połączone jest z trudnościami, sta
rali się sami o stosownie wyżywienie robotników.

Przedsiębiorcy, którzy już zgłosili w Centrali zapotrze
bowanie, a zgłoszeń nie odwołali, obowiązani będą bezwa
runkowo do zatrudnienia zamówionych robotników. — Od
wołanie uczynionego zamówienia może być tylko o tyle 
uwzględnione, a ile robotnicy nie zostali jeszcze przez Cen
tralę odbudowy kraju zamówieni.

Przedsiębiorstwa, którym z braku robotnika, grozi ogra
niczenie lub zupełne zaprzestanie produkcyi, winny skwa
pliwie korzystać z nadarzającej się sposobności uzyskania 
sił roboczych. W pierwszy rzędzie odnosi się to do tych 
przedsiębiorstw przemysłowych, które mają. wziąć udział 
v.’ odbudowie zniszczonego kraju.

„Fana*. — Dzisiaj wchodzi na ofisz teatru  im. Juliusza 
Słowackiego świetna ta- komedya satyryczna, ehłoszcząca 
nieszczerą obyczajowość naszych czasów. W  sztuce Knó- 
blaucha znajdzie nasz sympatyczny gość p. Jerzy Leszczyń
ski, kreujący rolę tytułową, W kapitalnych rolach, w jakie 
obfituje dzisiejsza, premiera, ukażą się nadto pp. .Tarnow
ska, Czaplińska, Drzewiecka, Czarnecka oraz panowie: Feld
man, Stanisławski, Szymborski, Boehlke, Brandt i Bonda. 
W  druku afisza zakradła się pomyłka: zamiast p. Boehlkego, 
grającego rolę Fiteba, wydrukowano nazwisko p. Leonarda 
Bońezy, który  w tej sztuce nie gra.

Jutro  po południu „Jestem  zabójcą" A. Fredry z p. Boń- 
czą w roli głównej i „Panna m ężatka” J. Korzeniowskiego; 
wieczorem „Faun” z p. J . Leszczyńskim.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po południu o go
dzinie 3 „Halszka z Ostroga” J . Szujskiego z pp. Olską, Tu-

fabrykatów  wbrew podanemu celowi — nie są w sta
nie usunąć zarodków chorobowych z zanieczyszczonej wo
dy do picia. Dlatego używanie tego rodzaju filtrów kie
szonkowych przedstawia się jako szkodliwe, ile że błędne 
mniemanie o ich skuteczności zachęca do używania wody 
podejrzanej, a  skutkiem tego mogą zajść wypadki powa
żnego niebezpieczeństwa. -— M agistrat ostrzega więc pu
bliczność przed nabywaniem wspomnianych oszukańczyćh 
„filtrów".

Z Polski I ze świata.
Zmiany nazw ulic w Warszawie. Prezydyum policyi 

zawiadomiło m agistrat warszawski, że wszelkie zmiany 
w nazwach ulic muszą być zatwierdzone przez cesarsko- 
niemieckie prezydyum policyi. Wobec tego, ponieważ 
sprawa zmiany nazw szeregu ulic w Warszawie jest w toku, 
prezydyum policyi poleciło złożyć sobie wnioski w tej 
sprawie.

Dom uzcirowieaców-iegiojsiatow w Kam ieńcu..W  W ar
szawie rozpoczęto niedawno agitacyę na rzecz domu re
konwalescentów Legionów polskich, ażeby tam tejszą bi
bliotekę, czytelnię i zakładające się w arsztaty rzemieślni
cze wyposażyć w dobrowolne dary. W ynik dotychcza

sowy jest bardzo duży. W czterech dniach zebrano 1163 
książek naukowych i literackich i podręczników prakty
cznych, które ofiarni obywatele W arszawy, obok innych 
podarków książek i pieniędzy pośpieszyli złożyć na rzecz 
tej insty tucji. —  Dom ozdrowieńców w Kamieńsku jest 
jedynym  tego rodzaju zakładem Legionów polskich i po
mieszcza przeciętnie 1000 (w miesiącach zimowych do 
1500) legionistów rannych i chorych. Przez swe urządze
nia sanitarne, zakład pozostający obecnie pod kierunkiem 
nowego komendanta, porucznika D ra Eugeniusza Malisza, 
uba nietyłko o dobro fizyczne swych mieszkańców, lecz 
także o ich pouczenie i rozrywkę. Urządzenia zakładu o- 
becnie poddane są  gruntownej, reo rgan izac ji Biblioteka 
i czytelnia —  dzięki ofiarom warszawskim — jest prze
szło 2500 tomów, jakoteż m ała scena, odczyty odbywane 
dwa. razy tygodniowo, dają młodym wojownikom wyobra
żenie o historyi powszechnej i polskiej i dają im pouczenie 
w rozmaitych gałęziach naukowych i  literackich. Two
rzone obecnie w arsztaty praktyczne (na razie wmrsztat 
stolarski, ślusarski, introligatorski i kartoniarski) mają 
młodzież polską przygotować do pożytecznej, praktycznej 
pracy w odbudowaniu zniszczonego kraju. Zakład uzdro- 
wieńców pomyślnie się rozwijający, jest własnetn dziełem 
Legionów polskich.

Pożyczka miasta Łodzi. Zarząd m. Łodzi przystępuje 
obecnie do zrealizowania uchwalonej pożyczki w sumie 10 
milonów marek. 6-procentowe obligacje tej pożyczki umie
szczone zostaną w konsorcjum  bankowem, na którego 
czole stoi Bank drezdańńid. M agistrat zaprosił dotąd 745 
firm i obywateli do podpisywania gw arancji w podwójnej

'W f.a & ztG O irf H o śclofe e.
Uroczystość ośmiodniowa ów. Ja sa  Kantego w 

ściele akad. św. Anny rozpocznie się dzisiaj, t. j. 21-go 
b» m. nieszporami o godz. 5. po południu. — P orządek  
dalszych nabożeństw jest następujący: w pierwszą i drugą 
niedzielę t. j. 22. i 29. b. m. o godz. 6. rano Prymary®* 
o 10. Wotywa, o 11. Suma, o 5. po poł. nieszpory i ba* 
zanie. W tygodniu: W otywa o godz. 9., a Suma o 10. rano, 
nieszpory z. kazaniem o 5. po poł. Konlduzya i procesy® 
tradycyjna 29. b. m. po nieszporach.

Mianowania w Legionach. W uznaniu walecznego M j.m 
wania się wobec nieprzyjaciela odznaczeni zostali bronzoWL • 
medalem waleczności następujący legioniści: Podofcerow,
Antoni Łandsmann; Emot Kaliński; Mieczysław Oruszec- » 
Gustaw Świątyński; Andrzej Jakubowski;, Hipolit Zawad* u 
Edward DyrdzińsM; Romuald Majsarek: Bolesław Huori 
Karol Kolasa; Władysław Czołosnyka; -Józef Sokół; i
Peristy; Jan Holuj; Jan Cejbel i Józef Pikula. Legioniści Jo* 
Kowalski; Aleksander Warchałowski; Franciszek, Kulpa:

 ______ Hrywniak - ,
Olewiński. Podoficerowie Maryan Ptaszrński: Wacław - ao. 
wioe.ki; Franciszek Grygłak; Józef Kędzierski; Z y g m u n t j -  ; 
chaelu; Stanisław Sieczka: .Antoni Zawadzki; Stanisław ” . 
kowski; Hilary Stułkowski; Mieczysław Mackiewicz; W L  
Sokołowski; Witold Urbaszek; Kazimierz Dfillmger;. Ta? « j .  
Dobrzański; Alojzy Samborski; Jan Bednarski; Jan j
Konstanty Barszcz; Józef Gerślel; Maryan Kołasiński; L®* , ,  
Marko i Stanisław Mielech. Legioniści Teofil Jeliński;
Mertyn; Stanisław Lewoski; Józef Górski; Aleksander ^  % w 
Henryk Ziółkowski; Jan Gozdnic: Zygmunt Cichocki; Boi es 
Duraj; Zygmunt Wolański; Stanisław Kołasiński; KazimU0̂  
Łizoń; Stefan Kopias; Franciszek Jelowski; A le k s a n d e r  
browilski; Bogdan Geisler: Juliusz Bażan;. Czesław _ Jąk0” ^ .  
•Fehks Niedźwiecki; Stanisław Mazur; Stanisław Lewicki; * f  
ciszek Ku Win; Józef Reifiand; Władysław Nowicki; Tfjrf.i 
Porębski; Wincenty Polak; Henryk Sobot; Edward Babh .. . 
Józef Górecki; Stanisław Janicki; Józef Stojek; Jan A d a ^ -  
.lózef Bmlziński; Alojzy CMebus; Stanisław Dębski;
Frytz; Wojciech Garncarssyk i Jan Lublin.

Piotr

wysokości pożyczki, czyli do wysokości 20 milionów ma
rek. Spłata sumy pożyczkowej 'ma nastąpić w przeciągu
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Sobota: „Faun", komedya w trzech aktach E. 
blauc-ha. (Występ p. Jerzego Leszczyńskiego). , a>

Niedziela: po południu: „Jestem  zabójcą", ko®e ^  
AL Fredry i „Panna m ężatka", komedya Józefa j ■
niowskiego; wieczorem: „Faun" E. Knoblaucha. (Wys Ę - 
gośdnny p. Jerzego Leszczyńskiego).

Poniedziałek: „Przed ślubem" K, Zalewskiego— , y.
W torek: „Faun" E. Knoblaacha. (Występ g°^cW J 

p. Jerzego Leszczyńskiego).
Środa: „Jesienny ptak" H. Bataille‘a.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
skieŜ 'Sobota: po południu „Halszka z Ostroga" J . TcJi

wieczorem „Domek trzech dziewcząt", operetka w ł rZt 
aktach H. Berte‘go.

Niedziela: po południu „Ludwik XI.“, wieczorem y  
rya Sztuart".

Poniedziałek: „Domek trzech dziewcząt" (po raz irZt'

sztuka,Literatara i
„W ysiedlenie wojenne Kraków® w r.

a ukazała się 
Sprawozdanie z

1914-
Pod tym tytułem ukazała się świeżo książeczką o -r- ^o 23 *tu

v„ta (J,r cr/vin Asci u %
my dla ewakuowanych za mas od paźd®elQli0‘ 
ego 1916 r.; 2) „Wśród wy jedieńoów ^ pil
jt. Kamilli Chołoniewskimi z uubvtH w *0

zawierająca: 1 ) 
raźnej pomocy
19.14 do lutego __ „. . . ..... . ........

. .  czni“, referat Kamilli- Choloniewskiej z pobytu vf 
roku po.w ypłaceniu przez konsoreyum bankowo pierwszej choceńfikic;j wyjęło820l,V na zebraniu ohywaiolskicm
zahczki na pożyczkę. czerwca 1915 r."w  sali" krakowskiej Rady p o w ia to w i- ^

Spekiilacya naftowa w Piotrkowie. Naród.u d o - ................................. * ■ * ■ ' * '
nosi: Od paru tygodni pewne zainteresowano koła zaczęły

' . , i**
książeczki tej, k tóra  historykowi naszych czasów
sie z pewnością nie najmniej ciekawy raatery&b
cimy jeszcze osobno. 

Lwowska galerya niiejska zakupiła do swo>ich
•ozsiewać pogłoski, że wkrótce n a f ty -w c a le 'n ie  będzie, 

że będą wprowadzone karty  na naftę etc. Ogół dał wiarę 
tym pogłoskom, zamożniejsi zaczęli robić zapasy, wzmo
gło się zapotrzebowanie na naftę i. .ceny poszły w górę. j ” ' U ' ' d^ . ' " o b r a ż ^ e n  znanym j ^ t  krako"’
Nieprawdą jest, jakoby groził brak nafty gdyż 'm iasto | puWi<aal<tóci z wystawy zMorowej artysty, um daouej V 
posiada wielkie zapasy nafty, na staeyi obecnie stoi o0 ~ ‘

zi;^i
—.........— »•— ......... -»----  - .......t—  — -- rii/ieB’̂ 5 '

i rów większych, rozmiarów 'olejny obraz Henryką u*1 1J 0J

z „nauiki naftowej", biorą już przeszło koronę za litr, i . . . .
a  pewna in sty tu c ja  dawno zakupioną (w tamtym roku) j P0* * ™ *  kupieckich i prze _
naftę — marnego gatunku sprzedaje po... 18 kop. za funt... j czec:k- Zeszyt poświęcony jest sejmikowi 
Spekułacya dopiero się zaczyna... „Sprytni" wytworzyli

Katscdrzyk kośctalay. Dziś w  sobotę S& Urszuli i Hiła- 
tjptąi* — Ju tra  w niedzielę św. Filipa i  Mclznmsza.

KsdeKłłarzyśŁ astro rfe tE iessy .. 'W schód, słońca  rozpoesrs e  rwę 
futra Cr godz. 6 min. 1Ą  ?.-cbćd przypada o go.lz. 4 min. m . 
CiugOiść dnia gedzin 15 icin. 24.

7  m?3sta> |
„ flgsak ł* . W ostatnich czasach „ogonki" przed skfe- f 

parni przybrały tak ie  rozmiary, że stały się prawdziwą 
mcjczttrriią wyczekujących, która, będzie jeszcze stra- 
gznisjszą, gdy  n a  dobre sloty jesienne i  zimna do nas 
zagoszczą. Dlatego wskazanemi byłyby próby ukrócenia, 
a raczej „skrócenia* te j plagi. Należałoby przyjąć- jakiś 
system  sprzedawania, któryby nie n ijnaw at w skutek dłu
giego czekania zdrowia wielu jednostek, nie narażał k u p u - . 
jacy eh na stratę kilku godzin dziennie i zapobiegał temu,, 
aby konsum ent wyczekawszy kilku godzin i  doiarłszy wre
szcie do drzwi sklepu, dowiedział się tylko, iż towar wła
śnie został wyczerpany.. Częściowo^ przynajmniej możnaby 
zaradzić złemu w sp o só b  . następujący: Kupiec p. X . ma
do sprzedania np. 300 kg cukru czy mąki; wybija wiec 
na  małych kartkach  jednakiego koloru liczby porządkowe 
od 1  do 309, firmę i  datę i takie kartk i cdilaje po licjan
tow i lub jednemu z pomocników handlowych, k tóry  je 
rozdaje konsumentom w miarę ich zgłaszania się d® 
„ogonka". Pierwszych kilkirlziesiecra kupujących zostaje 
przed sklepem, następnym grupom poleca się przyjść za 
kwandransy 20 minut, pół godziny eto. (Term i na podyktuje 
doświadczenie sprzedającego, k tóry  wie, ile czasu zajmuje 
mu ekspedjaw anie kilkudzicfdęeia esób). W yczerpawszy 
owe 309 kartek  (odpowiadających mniejwięeej zapasowi 
w sklepie), oznajmia policyaut dalej napływającym kon- 
g im a to n . że czekanie ich byleby daremne i podaje ter-

, wagonów nafty. Ceny nafty  50—60 hal. za litr nie podo- 
rowicz, Frączkowskim, Nowakowskim, Czarnowskim, BoeU- i bały się jednak „małym i dużym" nafclarzom, korzystają 
kem , Grolickim iBiesiadeckim w rolach głównych; wieczorem ’ 
po raz drugi „Domek trzech dziewcząt” H. B eite’go. Ju tro  
popołudniu „Ludwik XT.”, wieczorem „Marya Stuart”.

Dla palących i niepalących. Dyrekeya tramwaju k ra
kowskiego wydała następujące zasądzenie: W  razie, gdy 
idą dwa wfozy: główny motorowy i przyłączony, to  w wo
zie przyłączonym wolno palić tak  na  platformie, jak we
wnątrz, w wozie zaś motorowym nie wolno całkiem palić, 
ani wewnątrz, ani n a  platformiP. W obec tego wóz moto
rowy przeznaczony jest dla kobiet i osób niepalących. J e 
żeli idzie jeden wóz, wolno palić tylko na  platformie.
Zarządzenia tego- m ają ściśle przestrzegać konduktorki; 
t  ostatnich, czasach zdarzało się bowiem, że jadący pala
cze palili bez ograniczenia w wozach tramwajowych, nie 
zważając na niepalącą publiczność, skutkiem czego nie
rzadko wynikały spory i zatargi.

Towarzystwo sztuk pięknych w roku 190S.
„Kupiec". Świeżo opuścił prasę • zeszyt pan Tj^eg0 

„tuipca* poznańskiego, organu handlowo-przomy8
um ysłow ych ^ U c O '

boi 'i'i. p. p. OUimgJr PU ŴJW?ê r-UJtU EMC * wimcwir j cuwyuu za ICWWWCl l VA\-'X>.ax. uw J, yw  ̂ —  9 '"‘l ----- *------- /  Y  *--1 r w oina» ''
nycłi w na  fmiieio wsebod^im^ znajduje s5ę obe- ? chwili złoczyńca wszedłszy do pokoju zbliżył sio ku łóżku dynie rzeczy, mające bezpośredni związek a
cnie w niewoli rosyjskiej i  przebywa w obozie jeńców i z z a m ia r e m  odurzenia Szaliapina jakimś narkotykiem. Wów- merze znajdujemy dużą ilustracyę,  ̂przed? a 
w Krom, gubeinii orłowskiej. i czas artysta  strzelił do złoczyńcy i położył go trupem na gment z obchodu konsty tucji 3. m aja w

Ze statystyki Krakowa. W edług sprawozdania miojsk. miejscu, poczem podszedł do okna i ujrzał drugiego zło- 
Biura statystycznego ruch ludności w miesiącu s i e r p n i u

Zawarto 125 z w i ą z k ó w

dobrą szkołę. Przemytnicy też się raźno biorą do pracy...
Egzotyczny gość. Powszechną uwago zwraca na sie

bie na  ulicach Lwowa murzyn, służący wojskowo przy 
pułku huzarów niemieckich. Jest nim dobrze zbudowany 
młodzieniec, pochodzący z Kamerunu, który  w- przejeździ® 
na front zatrzym ał się w naszem mieście.

Szaljapin —  zabójcą. Głośny artysta-śpiew ai rosyjski, 
Teodor Szaljapin, sta ł się mimowolnym sprawcą zabójstwa. 
Szałjapin mieszkał w willi M. Stachowicza pod Soczi, gdzie 
zajmował pokój na  I-szem piętrze. W  nocy na 10 wrze
śnia, Szaljapin położył się około 1-szej do łóżka, zostawiw- 

i szy okno otwarte. W chwili gdy zasypiał, usłyszał podej- 
Wteśei z nłewotL P. S tan is ław  L i s o w s ie  i ,  fełdwe- j rżane szmery i spostrzegł w oknie jakiegoś człowieka. Ar- 
77. p. p. donosi, że po wyleczeniu się z ran odniesio- j tysta  chwycił za rewolwer i czekał co będzie dalej; po

za*~ ^
. sprawom gospodarczym Królestwa Polskrt^ ^[n j| 

Jena zeszytu 1.50 mk, z czego 30 % przeznaczone J gtr0ą 
Komitetu dla bezdomnych. Objętość zeszytu _ 1 ( p oSe& 
z licznemi ilustracyami. Adres zamówień: „Kupiec , 
Dotychczas wręczyła red ak c ja  „Kupca 151 mk ■ ^  po
daży tego zeszytu, dla Komitetu dia bezdomnych 
znaniu na ręce Rady Narodowej. gk'*’0’

Tygodnik „Echo Polskie"* wychodzący w 
poświęcił ostatni swój numer W a r s z a w i e .  N®  ̂
wie dzienników warszawskich, któro okrężną _r r/ y n i0 
tarły  do Moskwy, redakeya w szeregu artykh o ^  
sprawę z przeobrażeń i prac, jakie dokonane zos a- 
statniełi czasach w stolicy Polski. Polityczna, stron pcho » 
zarysowana została zo względną swobodą, g®}1 J ’ri& f  
jak  zaznacza, obowiązane jest przedkładać cen^ ^

poi

przedstawia się następująco: 
m a ł ż e ń s k i c h ,  między którym i było 10 1  rzym. kat., 
3 gr. kat., 1 ewaBg. i 29 izraelrckich. W 108 wypadkach 
pobrały się osoby wolne z wołnemi, w 1 1  wolne z wdo- 
wdemi i w 8 wdowie i wdowiemi. — Dzieci żywych u r o 
d z i ł o  s i ę  247. nieżywych 5, razem 252; w tem ślubnych 
20G, nieślubnych 46; rzym. kat. 194, gr. kat. 5, ewang. 1, 
izrael. 52. Urodzeń bliźniaczych było 1 z .chłopcem i dzie
wczyną, — Z m a r ł o  osób .408, w czem Krakowian 2o3,

okupacją  niemiecką.

ministrów zatwierdzono wniosek ministra handlu o ogra- 
obcycli 155; mężczyzn 257, kobiet 151. Osób wyznania j niczeniu dowozu do Eosyi przedmiotów zbytku, Ogranieze- 
rzym. kat. zmarło 804; gr. kat. 17, protest. ", mojż. 51, . nie to  ma być przeprowadzone w ten sposób, że rada 
innego 28, nieznanego 1 Na gruźlicę zmarło 74 osób, na : ministrów na podstawie par. 87 wydawać ma spisy przed- 
zapaieme płuc 22, n a  chmoby serca i innych narządów miotów', których nie wolno będzie przywieść z zagranicy, 
krążenia krwi 35. na uwiąd starczy 14, na nowotwory 26, 
na tyfus brzuszny 5, m  krztusiec i dławiec po 4, na pło
nicę 8, na mirę 1  i t. d. — Zapadła n a  c h o r o b y  z a- 

; n e Krakowian J&t, obcych 99, razem 290 osób. Z po~

czyńcę, stojącego na  drabinie, wówczas wystrzelił raz jesz
cze w powietrze. Na odgłos strzałów zbiegła się służba, 
k tóra nie zdołała jednak sebywtać drugiego złoczyńcy.
Wezwano- policyę, która przy zabitym znalazła jakiś nar
kotyk oraz kindżat. Ustalono, że Szaljapin m iał w portfelu
1700 rubli, na stole znajdowały się kosztowności wartości wyt .  ̂ . - . .
około 10.000 rb. Widocznie złoczyńcy wiedząc o łako- jęczmiennemu Wedle tego- ro z p o rz ą d z e n ia ,  nyCh 0ją 
mym łupie, uplanowałi zbrodnię. I sprzedaży krup jęczmiennych (pęcaku), ^ r ustanaWi9plJ

Waika ze zbytkiem w Rosyi. Na posiedzeniu rady

Wiadomości gospodarcze*^
Cena krup jęczmiennych. Namiestnik S'eI1‘ krt'23^! 

wydał rozporządzenie dotyczące drobnego _haa

cnie ty lko w jeclnym gatunku jako nr. 10 , ' ra,n. '
najwyższą dopuszczalną cenę na 78 bal. za ' 
miejscowości położonych w obrębie dalszy® _ . ej( i
od młyna, względnie od kolejowej staeyi ct r)od'vV“' A  
zwała się ze względu na wyższe koszta dos o ^ L
ceny o 2 hal. na kilogramie. Miejscowo i ^
i-ógdosi władza polityczna L instancyi. 0 jle a

Przekroczenia niniejszego rozporzą z® v,edą P ]D®
podlegają ściganiu karno-sądowenuu  ̂ i ^ ^  'tcOT-’ ofie7AWTADOńfmNłA I KOMUNIKATY. - ^ U M > V ^ U J S f  -  i  O j  u ,j ;  i p v  •

- „ » „ p  K nuow ian lWl oncvcn w , razem « « , WBW. z, Zbiórka niedzielna. Pizcwodnir.ząca Komitetu pań, które polityczne władze powiatorrę grzywną c2efe'
v " I . . ł  * i oł/% vq rul-A 70 zajmowaiy &e niedzielna zibórką, uprasza, aby pozostałe kwia- do 3  micsićcy, przv okokcziiOŚLiaC-iniedzy c-soh imcjscowj eh zachorowało na  czerwonkę 79, ]f. ,ak najrycHc;| odesłano do p. Swiszczowskiej; ^ z t e r n  do ..■ •■ • - r;000 -fcor
ra płonicę 82: na różę 24, r a  dur brzuszny 17, na krztu- af_ Klnimcza L 19. | obciążających grzywną do ouoo

?6. miesięcy.
w

P n # w i «  zawówre^a n« Obrazy ł Ftisarw do OłUrz*, ■? .arętron* Tf- >x-t
Stacye MęW Pańskiej. Bestwcta Okrasy i K tffi*  <l» *»> r-Jnl-ncs.
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Pfodukcyftn nafty  w Borysławiu-Tustanowicach wyno- gef 
*  sierpniu b.

,3 •
t, w "•cipmu o. i. 6094 cystern, podczas gdy produkcya w nać co do a. :iA.
RiIa\^Ue.Wynosi}a CT-15 cystern. E kspedycja  nafty  wyno- j m iocką w  P o l s c e  w  ro i-;

s y t o  a c y a w o j e ona ne *  sierpniu z Borysławia 8513 cystern, w  lipcu 8001 
nu Ponadto oddano c. k. fabryce olei mineralnych

stem Cystern (w lipcu 1303), rafineryi „A ustyra" 383 cy- 
trz ’ rafineryi „Galicya1* 765 (w lipcu 1039) cystern, 
Cznj. ^eiejszym  rafinery om 37 (w lipcu 17) cystern. Łą- 
l0 0 R o ^ słari° z Borysławia w sierpniu 11.342 (w lipcu 

0) cystern nafty.
Btak zboża we Francyi. J a k . „Temps" donesi, fran

Br;v?skie ministerstwo handlu stwierdza, że deficyt żniw we
w ncyi od wielu la t nie był tak  wielki, jak  teraz. Zbiory 
Pod °SẐ  C0 na.imr|iR3 00 milionów centnarów metrycznych, 
, czas gdy obecne zapotrzebowanie Francyi wraz z po- 

enr potrzeb wojska wynosi 86 milionów. 
gja Amerykański handel zewnętrzny. Prowizoryczne ze- 
Zew eilm am erykańskiego biura statystyczngeo dla handlu 
io -r?^ rznego za czas od 1. lipca 1915 r. do 30. czerwca 

r- 'wykazuje dalsze zwiększenie się wywozu. W  osta- 
■ dziesięcioleciu przywóz i wywóz Stanów Zjednoczo- 

„  Przedstawiał a e  następująco w tysiącach dolarów: 
tfcOk;

1906/7
1907/8 
1908/9 
1909/ię

m  /l4=
S H / lo
^15/16

tSoo
Czyjj 
0 60 0 
Sańet

Największą część 
milionów

Wywóz: Przywóz: Nadwyżka prz
1.880.851 1,434.451 446.400
1.860.773 1.194.342 666.431
1,063.011 1,311.920 351.091
1,744.985 l!o50;947 188.038
2,049.320 1,52:7.226. 522.094
2,204.322 1,653.205 551.057
2,405.884 1.813.008 652.876
2,364*579 1.393,9 26 470.053
2,768.589 1,0/4.169 1,094.420
4,333.699 2.197.S83 2,135.714

towarów amerykańskich * wartości 
dolarów została wywieziona do Anglii, 

przeciwstawieniu do poprzedniego roku 1914/15 
milionów dolarów więcej. Wywóz do pozostałych 

Q outenty też zuaeznio się powiększył: do Francyi 
r a . i l  milionów dolarów, R o-ya zaś importowała amery- 
^ ^ k i e h  towarów za 325 milionów dolarów, podczas gdy

milionów -dolarów. Bównocze-
"I Wd-AOIY i

śi,!d !4(15 r- tylfeo za 61-
40 e 'łaje się zauważyć znaczne zmniejszenie się wywozu 

Państw Skandynawskich w skutek zaostrzen-ia blokady, 
^y w ó z  do Kanady wzrósł o 150 milionów dolarów j

Arne- !

- j : y  <•' i .i .
o c e n i ć .  D opiero za k ilk a  o są d z i.'.:
czy  N iem cy cel swój osiągnęli,. *••-. ..rosieli pochód 
sw ój zastanow ić. L udność będzie w  l& M ym . razie o  
stan ie  sy iu acy i pow iadom ioną, jedn A  w szyscy wierny, 
iż w ielkość d uszy  rum uńskiej nie. zaw iedzie.

O gniskiem  w ypadków  jest k ą t  t r z e c h  k r a 
j ó w ,  szczególnie K i r l i b a b a ,  D o r n a  W a t r a  i 
K a r p a t y  L e s i s t e .  N iem cy chcą tu ta j o d d z i e 
l i ć  a r m i  ę r u m u ń s k ą  o d  r o s y j s k i e j ,  co  k am 
pan ię  rum u ń sk ą  rozstrzygnęłoby, R um uńsk ie  naczelne 
k ierow nictw o postanow iło  staw iać op ó r w zdłuż l i n i i  
ko lejow ej B u k a r e s z t  —  C z e  r  n  i o w  e e.

P oniew aż po  stron ie  rum uńskiej połączenie e ta 
pow e poprzez g ó iy  by ło  niem ożliwe, m usiano  p  o- 
ś w i ę c i ć  c z ę ś ć r u  m u  ń  s k  i  e g  o t  e r  y  t  o r  y  u  m.

R o s y j s k i e  k ierow nictw o arm ii p rzy rzek ło  p o d 
jąć  ofenzyw ę odciążającą n a  całym  froncie od Ł  u  c k  a  
do K a r p a t .  Gen. B r  u s i ł o  w  chce w y tężyć  wszel
k ie  siły, ab y  posunąć się k u  K o w l u ,  zaś g enera ł 
S z c z e r b ,  a c z . e  w  w  k ie ru n k u  H a l i c z  a. J e s t  w ięc 
n adzieja , iż w  te n  sposób zmusi się n ieprzy jaciela do  w y
cofania % S i e d m i o g r o d u  części sw ych sił. obli
czonych. n a  16 dyw izyj.

Pessymizm gen. Berfhous.
G enew a. Gen. B e r t h o u s  pisze w  „ P e tit  Jo u rn a l" : 

„W edług  m ego zap a try w an ia  gen. M a - c k e n . s e n .  o- 
s iąg n ą ł sw ój g łów ny cel. W  D o b r u d ż y  m iały  ope
r a c je  m em iecko-bułgarslrie n a  celu  uprzedzenie ofen_ 
żyw y rosy jsko-rum uńsłdej. Ogrom n iebezpieczeństw a 
leży  w  tera , iż rów noczesne uderzenie  arm ii M a  c k  © n -  
g e n  a  i  F a l k e n h  a y n a  m oże doprow adzić do  osa
czenia całej n i z i n y  r u m u ń s k i e j .  T y lko  w ielka 
ofenzyw a przeciw ' M ackensenow i m ogłaby  sparaliżow ać 
rozw ój p lanu  s tra teg icznego  H ińdeńburga. Je d n a k  
rów nież te n  k ro k  by łb y  n iew ystarczającym , albow iem  
n a w e t unieszkodliw ienie gen. S a c k e n  s e n  a  by łoby  
jed y n ie  p racą  nega tyw ną. R um unia znajdu je  się w  b a r
dzo w iełkiem  n iebezpieczeństw ie".

^przeciw staw ieniu do 1914/15 r. R ynki zbyti 
e Bołudnoiwej też znacznie się rozszerzyły.

' "••'5 pod wzełedcTT) sfra*ear»czov, . 
' .. a  na w schód z o r a ł  z u r a '-

'W ;i„ Z .u i v>. Z- c u P o d o 1 S 1; i m.. ••; ' .
' sio glów ńe ■ spichlerze dla y-u. : •. 
r  u s i I w  a., gdzie znajdu je  się i m  wkdfct 

u ią  aESKi i -iwa m agazyny k a ra ' 1 ;ń-,v skaM y-

7  b : cyw ilnej 50 osób zostało  ran ionych  lub s f r

pi«dw.v. 
now ych, jakcłoz p a r s  
s ta ła  w  pow ietrze.

Z rroKtów tureckich.
samochodowy,. w y s a tl» :m  ?o- i

Kuwarr-ikat turecki.
K onstan tynopo l. (B. kor.) G łów na k w ate ra1 podaje  

l do w iadom ości: F ro n t k  a  u  k  a  z k  i : P o ty czk i d la  n as  
N ew *  ofenzyw a rosy jska . j pom yślne, w  k tó ry ch  toku- w zięliśm y w ielu  jeńców  do

G enew a. P a ry sk i „M atin" dow iaduje się, iż B r  u- n iew oIt Na in aTcl1 fron tach  nic szczególnego.
K s. W aldem ar p ru sk i w K onstan tynopo lu .

Berlin. (B. kor.) B iuro W olffa donosi: K s. p rusk i 
W aldem ar u d a ł się  i a  październ ika  n a  specyalne po
lecenie cesarza- do  Kcnstantwnono.l.ł-

s i ł o w  i S z c z e r b a c z e w  podejm ą jeszcze przed  
nadejściem  zim y o s ta tn ie  decydu jące  uderzenie.

Biuletyn bułgarski.
Zatopione transporty wojsk.Sofia. (B. kor.) B u łgarska  a je n c ja . Spraw ozdanie 

b u łg a rsk ieg o  sztabu  jenera łnego  z 20. btn .: F r o n t  
m a c e d o ń s k i :  P o  obu stronach  ko lei M o n a - j  P a ry ż . (B. kor.) „ Jo u rn a l"  w ylicza w  artykule’
s t y p — F l o r i n . a  żyw e ostrzeliw anie . Z acięta  w a lk a {w stępnym  zatopione d o tą d  tra n sp o rty  w o jsk : O kręt
w  lu k u  C z e r n y  trw a  dalej. Serbow ie rozw ija ją  szcze- i ,, A dm irał' H am eiln". u tonęło  55 lu d z i;”, .C alvados“ 740:
gćłi * ' '   ' "  " - -  ' - -
ogniem 
Pró!
w  a  i  n a  szczycie D ó b r .  o p o l a  rozbiły  się. W  dolinie
M o g l e n i c y  zw yk ły  ogień a rty le ry i. P o  obu stronach  
W a r  d a r  u  nie. szczególnego; U stóp P l a n i n y  B e 
l a  s z i  c  a  rozprószyliśm y ogniem  jed n ą  kompanię, nie
przy jac ie lską, k tó ra  ©szańcowała się n a  ko le i n a  północ 
od Dew atepo;

N a froncie S t r u r n y  u ta rczk i pa tro li. N ieprzy ja
c ie lsk a  a rty le ry a  bom bardow ała k ilk a  zam ieszkałych  
m iejscow ości p rzed  stanow iskam i, tudzież m iasto  Seres. 
Koło w ybrzeża  m o rza  E gejsk iego  spokój.

F ro n t r u m u ń s k i :  W czoraj w  D o b r u d ż y  in- 
tenzyw ne obustronne ostrzeliw anie m iędzy  k o le ją  a 

morzem;

Na zachodzie.
Cesarz WHhełńi n a  froncie zachodnim .

Berlin. (B. kor.) B iuro  W olffa donosi: C e s a r z
W i l h  e I m  p rzeb y w a  od k ilk u  dn i u  w o jsk  n a  f  r o  n- 
e i  e z a c h o d n i m -  D nia  17 b . in, zw iedził cesarz  wytu  w A rac- ] In ternow an ie  Eum ur.ów  w  Niemczech,

Berlin* „Lokalanz-eigar" donosi: ^W szyscy w  Ber- / M ercy Ie B a s  w  obecności n a s tęp cy  tro n u  części w o jsk  
^  towarów importowanych do Stanów Zjednoczonych j linie ży jący  R u m u n i  zostali dziś i  n t  e r  n o w  a  nu, ’ a takow ych  p o d  V  e - rd u .n ,  w  n astęp n y ch  dn iach  inne 

cze*<yinj0 wzr03t jnateryalów surowych i półfabrykatów • i  zostali w  ciągu dnia. przew iezieni do obozu, in tem o w a . j okręgi a rm ii 
s ^ydatnia gię; a  mianowicie o 70 milionów dolarów n a : : nych  w  H olzm inden. Liczba. R um unów  je s t stosunkow o 

(trze, kakau, bawełnie, jedwabiu surowym,, cukrze, weł- j znaczna, 
g.;. t deta lach  (miedź, cyną), smarach i kauczuku. Z dra- ’giei (mieć . _
jyt J stropy znś wartości całej seryi importowanych towar 
^ n i e j . z y ł y  się, co należy przypisać niedostatecznemu

7o-wi 7,  przemysłowych krajów europejskich.
*  ]> Rozpisanie dostawy. O. k. Dyrekcja kolei poństwowych 
ćost zamierza 'rozdać w drodze' publicznego przetargu

:.. ftwę: l)  matcryałów do czyszczenia, oświetlania i nszczel-

G abinet T ak e  Jonescn?
B erlin . „A chtubrbła-tt" donosi z Z urychu: R ekon

s tru k c ja  gab inetu  B r ą t i a n u  n ap o ty k a  n a  w ielkie 
trudności. J a k  słychać, g ab in e t T a k e  J o n e s c u  m a 
w ielk ie w idoki.

1 D' H: 2) wyrobów powroźniczyeli; 3) wyrobów szczctkarsldcb j 
«za.s 4 )wyrobów tl-aekicbj' 3)' wyrobów gzmuklcrskich na | 
}y ® od 1. stycznia do 30 czerwca 1917 roku. Bliższe szezegó-j 
Z ,i„.otyczare dostaw'?, podane będą w „Gazecie Lwowskiej-1; 

Ia §8 października b. r.

B ed ln . (B. kor.) B iuro W olffa  donosu  Cesarz. W il
helm  od kiiku  dn i baw i n a  froncie zachodnim .

W;

Biuletyn niemiecki.
BsrlinJ tlńfa 21. październ ika 191.6. 

ie łka g łów na k w a te ra  og łasza d n ia  20. bm .:

Z a c h o d n i te re n .

W iedeń. K om unika t rum uński 
froncie p  ó ł  n. w s c h o d n i m  d
N a zachód od F u lghes (GyOrgyo, Tfilgycs) i B ikazu od
p a rto  a ta k i przeciw nika- W zięliśm y 00 jeńców . W  od
cinku Boioyani w zięliśm y 2 oficerów  i 65 żołnierzy.
W  dolinie T r  o t  u s u jest w alk a  w toku , w zięliśm y do- ; ,n!>e S10 poza I J a r n ę .  P rzez  oęłwrót swoj n a  S o i s -  
tw h e s a s  1 oficera i 100 żołnierzy. W  dolinie I I z  u  ®0 n/s  -powiodio się m u później sparaliżow ać o s k iz j-

(o_   dlenio, up lanow ane przez przeciw nika. W sk u tek  odw ro-
kó n tr- K - in e - k a  cofnęły  się p o z a  M a m ę  rów nież inne

?o o«parto,w szystk ie  uderzen ia  przeciw nika 
Z drug ie j s trony  g ran icy  w  dolinie. O i t o  g a ta k i i k o n tr- i 
a ta k i  p rzeciw nika trw a ją  z rów ną gw ałtow nością. Za-

G fgpa wojsk- b s w a rs ld sg o ' s a s tę p e y  trs tn f  S u p re - ? daliśm y przeciw nikow i ciężkie s tr a ty  i  w zięliśm y 3 I
P rz y  deszczow ej niepogodzie chust? 

- ^ 6?yś po- obu b rzegach
san a  c z y n n o ść ! oficerów i 100 żołnierzy. W  okolicy Fraucea (?) lekk ie  |

js ta ly ah  w  ich rs-
.i  ̂ wtJiS ux.??vga'via

A nglikom  n a jw ię k s i  
®h z  siata 18. bm . row ów  n a  zachód od. d rog i B a sc o u ri 

jj A ohaye Ie B arąue . W  godyJaacb w lsczcray ch  spełzły 
h"C28rn u derzen ia  n M n M W  «« nół»

■* ^o n ree le tte  i na  w:

oiunjy b u ła  żyw ą. A tsk  w y-: ^ ir '̂35*? n.a zaehóa od g ran icy . nit-p.zyj.a.cm,a odp-KO. , new T  WoćDe oceinr naezelneą-o lek a rza  jednego  z
*7 « *-  ̂ v  X7.r /lo . i łn o  K .n  w  o n n s s i e  o r i-c r ia ro n  m f i-  i . .. -- - ,ł n  _dolinie B u r z e ń  zniszczyła nasza  a rty le ry a  n ie

p rzy jacielsk ie  działo i zm usiła w ysunięte, linie przeci.

fdeh oddziałów  n a  północ 
ul L e  Sara. D odatkow o do

żo  A nglicy  podczas o sta tn iego  wieJ-łdega a tak u  
fS iw ali się tak że  k ilkom a ta k  sław touytni przez 

m otorow ym i (tan k s). T rzy z 
ogniem  ńa-

P ancernym i w ozam i 
, hfeią przed  naszem i liniam i, żniszczom

a?lyleryi.

W scbsdirl' teren :
^ o a 4  ks. L eopolda baw arsM ege; P rzed  zyskane-,; 

P?ze~ nas stanow iskam i n a  pćin-oc. c-J S teluw ki ire-d j
:ó.-w zr-la-mars się i 
zachód ad- Sw-i-!

taił*1*  8 8  “ chodnim  brzegu Narajów&i, nieśni eck%  ba* 
°h y  w zięły  szturm em  w ażną ro sy jsk ą  p ezy ey ą  ®s 

za

najw iększych  lazare tów  w  M arsylii liczba  ran n y ch , łe-?
w nika do  cofnięcia się o 1 km  k u  póhioey. K olo T a - : p r -y b W i a  ^ lQISL m iłIona. 
b a  I b  u l i ,  ogieu  a rty k u y i. K o t o - P r e d e a l  gw alto- ; r  ___________
w na w a lk ą  fłzrabnya. K oło N atecas gw ałt»w ne w ałk i; i
w zieliśrcy 2 kaaaM ny maszynow© I wzięliśm y jeńców . | W  G r 0 C V f .
W  deMbie A l u t y  odpadLkny B reprzyjaclelski a tak . j ^  * *
N a  g:ói?ze Robul w zięliśm y w ie lu  jeńców  i 2 k a rab in y  i 
m aszynow e. N a froncie, - f i  u l  sp o k ó j. •A rty lerya  ostrze-; 
liw ała  żywo m iejscow ości na. froncie O r s o w y .  
frorie
W T>

1 nu rrxvłvi'wU (_>wr y4.rvtArjJJCiJLi.il clJliiit:i p S ^ O W "
ca  transpo rtow ego  „K aledon ia" zo sta ł n a  m orzu Śró&i 
ziem nem  ziatopiony ang ie lsk i k rążow nik  pom ocniczy, 
k tó reg o  nazw iska  n ie  m ożna w ym ienić, Z londyńsk ie j 
w iadom ości „M atm a“  w yn ika , że a-ng. parow iec „B a
ron. T arbo rough" za to n ą ł n a  m orzu Śródziem nem , Za
łoga  w yratow ana.

Z Sejmu Rzeszy.
B erlin . (B. k o r.) G łów na k o m is ja  parlam en tu  o d 

b y ła  dziś se tne  posiedzenie od  p oczą tku  w ojny. K om i
s j a  obradow ała  n a d  k w esty sm i ż y  w n  o ś c i o  w  e m i. 
Selcretarz p ań stw a , d r H e l f f e r i c h ,  p o d a ł d a ty  co  
do  śm iertelności ludności podczas w ojny : m ianow icie 
w  ro k u  1911 n a  1000 m ieszkańców  p rzy p ad ało  16.3 w y
padków  śm ierci, w  ro k u  1914 —  16.1, w  ro k u  1915 —* 
19,7, zaś w  pierw szych 7 m iesiącach  roku  bieżącego' 
16 zm arłych. L iczba śm iertelności dzieci zm niejsza się.

N ow y k re d y t w ojenny..
B erlin . (B. k o r.) P a rlam en t o trzy m a  ju tro  przedło

żenie; w  k tó rem  rząd  dom agać się będzie ł  o w  e g  o 
k r e d y t u  w o j e n n e g o  w sum ie 12 m i l i a r d ó w ,

WiadsBłGści telegraficzne.
(T:łF®r*my >GHosu Narodu* z dnia 21 października).

P raw o  udzielania m edali bronzew yeh.
Lwów. (B, kor.) Cesarz najw yższem  pism em  prze

n ió sł p r a w o  u d z i e l a n i a  b r o n z o w y c h  m e 
d a l i  w aleczności n a  k o m e n d a n t ó w  d y w i z y i .

N ow y eksperym ent.
W iedeń. J a k  „B irżew ija W jedom osti" dow iadu ją  

się, zw róciło się do  rząd u  k ilk u  po lityków  
słow iańskich z p ro p o z y c ją  zw ołan ia do Petersburgu ' 
k o n g r e s u  słow iańskiego, a b y  z uw agi n a  uch w ały  
kongresu  narodow ościow ego w  L  o z a  n n  i e zorganizo
w ać kon trm an ifestacyę. W ed ług  doniesienia p ism a „No* 
w oje  W rern ja" powiodło, się delegatom  serbskim  uzy
skać  zezwolenie na  zw ołanie tego  ro d za ju  kon g resu  sło . 
w iańsk iego  n a  mic-siąc grudzień. J a k ie  n a ro d y  słow iań
sk ie  zostaną do  m anifcstacy i te j  w ciągnięte , p ism a ro^ 
sy jsk ie  nie podają.

B udżet rosy jsk i.
-  P etersbu rg . (B. kor.) A jenoya p e te rsb u rsk a  dow ia
du je  się z  m iarodajnej strony , ż-e p rzed łożony  D u m i e  

żących w e F r a n c y i  p o ł u d n i o w e j  w ynosi w j  R a d z i e  p a ń s t w a  bud że t n a  ro k  1917 w ypraco 
w an y  je s t w  tem  założeniu, że wojna- p o trw a  p rzez ca ły  
ro k  budżetow y. B udżet w ynosi 4:078 m ilionów  rubli. 
B udżet ro sy jsk i po raz  p ierw szy  doszedł do  sum y 4 mi
liardów . W  ro k u  1914 w ynosił .3 i  pół m iliardów .

U stąp ien ie  gen. K lucke.
Berlin. W edług  don iesien ia  p ism a „M ilitaerw ochen- 

b la tt" , g łów nodow odzący pierw szej arm ii n a  froncie za
chodnim, gen, K l u c k ,  w  uw zględnieniu  podan ia  o dy
m is ję , przen iesiony  zosta ł w  e tan  d y s p o z y c j i .

(G enerał-pulkow nik K l u c k ,  zw ycięzca A nglików  
w  sierpniu 1.914 ko ło  M aubeuge, zaś w  k ilk a  dn i pó
źniej F rancuzów  koło Cómbłes, b y ł w  okresie w ielkiejKomunikat rtimunski.

i z dn. 18 b. m .: N a  b itw y  nad  M a r n ą  we w rześniu  1314 ro k u  dow ódcą 
działalność a rtv ie rv i. sk ra jn eg o , północno-zachodniego sk rzy d ła  n iem ieckie

go. K onnica jego  s ta ła  już u b ram  P a r y ż a .  P rzeciw  
Tiiomu sk ierow ał J o f f r e  g łów ny  k o n tra ta k , ta k , iż 
K l u c k  m usiał, w ym ija jąc  p rzew ażający  n acisk , co-

arm ie niem iecki e).

PóltG ra m ifiona rannych .
Berno. (B. kor.) „B erner T a g b la tt"  donos? z Ge-

jjac ie lsk i. a tak . j
Z ajśeia  w  A tenaeh .

, Lennym, (B. k o r.)  „D aily  T e leg raph" donosi z A- 
^ ^ I t o n  pod. d a tą  18. bm ;: K ied y  w czoraj przedpołudniem  

ie p o ł n d n i o  w y m o b u stro n n a  w a lk a  d z ia ło w a .; j g  m ary n arzy  patro lo w ało  na  g łów nych ulicach, w  je- 
> o b  r  u  d  ż y  od czasu  do czasu  ogień  p iechoty  : dnej u licy  tłum. począł w ykrzyk iw ać: P r e c z ;  z F r a n -

i a rty le ry i.

\ WW o d e t n k K m n w

ste;

3n, lu lk a  rosy jsk ich  tesntrsrtal 
2m i stra tam i. N a południow y

N a  te ry ts fy a m  runjKńsklejiąf. 
BSKlagESKt, „A z E s t“ ‘ donosi z. g ran icy

c y ą !  N i e c h  ż y j e  k r ó l !  O ficer fran cu sk i k aza ł 
p a tro li zaw rócić i  z a  { k r e s  z.t o  w  a d  d e n  o n s t r a n -  
t  ó w- P rz y s ^ o  do bó jk i, poczem- uw ięziono  9 dem on
stran tó w . Resgl&. uc iek ła . Z d rugiej s tro n y  u liey  przy- 

j ry w a la  s ię  tem u  za jśc iu  p a tro l k o n n a  grecka , nie
. .  j  jntcrwfffiniująo. Patrol francuska otoczyła- aresztowanych 

. . ■ . hrr^.owin-, j powróciła, do parku* gdzie obozuje. W  innem. miejscu
Sinej: K erzyatny p rzem eg  operacyj wojennych w >-1 e - : patrol francuska spotkała cały batalion grecki, który 
d m 1  o g r o d z  i e d a je  się odczuć również w obszarze ; nstąpilrz. drG^  ^ ied y  patrol fr-ancuska dotarła do swe- 

# ^ . t rvŁ̂  B o r n e j  W a t r y .  W oisfra sprzyinierzane w yw -ic iły  | g ®  obosr-û  prz.0 ^ eb ao o - 9- &£?XE®BBfca3ató;wv: 6 wypugŁC*©-
2 Ifciiassi fąe&nmmz&mi i* Sswawo m m t * ?  R 0S  y a  n i R m m u n ó  w  z  silnie -wybudowanych na- 'wdtmfcS* S  zstrzjmano,. F j e t e p  z  aresztów®-.

i* |j*  ®*®hranla jej. Fnm dUelk patostewB ts  w naszych nowisk i przepędziły na teryto-ryura rumuńskro. .W ojska; n y ,^  {| ra. Konstantinosa znaleziono list do królowej. 
gnown 14 ofłeerSw, 2050 żołnierzy i 11 

®®S2yiHłwyeh.

.fM *r *la  k a 'TaJc,yi a rcyksięeia  K a r° !a: W  '6* e5Eęśei zaśnieżonych Karpat Lesistych wy-
Na nieprzyjaciela z  wierzchołkE Monte H u sa la l!

Ograni—— J ___.  Ł   ^ 4 «  Genewa.

O dznaczenia  k a rd y n a ła  S sap isełlego .
W iedeń. (B . kor.) Cesarz n a d a ł pronuneyuszow i 

k a rdynałow i Seapinelłem u z  okazy i jeg o  u s tąp ien ia  ze 
s tan o w isk a  dotychczasow ego, w ie lk i k rzy ż  orderu  Szcze
pana. In sy g n ia  o rd e ru  w ręczy ł dziś k a rd y n a ło w i am 
basador br. Maccbio,

Się

M onte R u s n lu l ! 
feznyeh przełęczach siedm iogrctlzkich w alki to-
'-Łalej.

N e ta  w  spraw ie p rzesy łek  pocztow ych.
N ow y Jb rk . (B. kor.) O m aw iając n o tę  s p i z y m i e .  

r z o n y c h w  spraw ie cen zu ry  p r z e s y ł e k  p o c z t o 
w y c h ,  pisze. „W orld" o bezgranicznej bezczelności 
i  z a p y tu je , co  można, uezynić, ab y  b ry ty jsk i tem p era
m e n t zm usić do  pew nego  zrozum ienia, g łu p o ty  i bez
praw ności ich  sposobu postępow ania. M ożeby om ów ie
n ie  sp raw y p rzez  W ilsona z członkam i kong resu  w y
dało  odpow iednie wyjście..

K o n fe re n c je  m inistrów  ro im etw a,
W iedeń. (B. kor.) B iuro ko resp . donosi z B udape

sz tu : M inister ro ln ic tw a  b ar. Z e n  k e  r ,  k tó r y  p rzy b y ł 
.  _  , . , . , * , 1 óciś ra n o , w  c iąg u  p rzedpo łudn ia  o d b y ł konferen-

: te ry n arzem  królew skim . P odobno s trze la ł o n  z re w o l- | cy? z  w ęgiersk im  m inistrem  ro ln ic tw u  b a r. GbiEanym , 
Fra®ec^kie- ©feawy, ? w eiu . I zaś o 5 popoł. p o w ró c ił do W iednia.

F ran cu sk i pułkownik. R o n s s e t  p o d - . T ran sp o rty  w o jska  do A ten.

teren.
mat8Załh a  M aekensena: C zynność bejow a 

'w*®*® B ebrudży  s fe fa  się "żywszą.
^ i s r  m acedońsk i: P o  początkow ym  sukcesie za- 

a ta k  serbsk i w  łuku  C zerny. N a północ od 
" In a  i na po łudniow y zachód od jez io ra  D aj-

f
. Q;osI w „ 'Petit P aris ien "  g lo s  o strzegaw czy  z pow odu p o - } Z urych . „Becolo" donosi zo Salonik  iż s tam tad  r 
| s tępów  w ojsk  austro-w ęgierskfeh w  odcinku  D o r n  y  : chodzą k o n ty n g en ty  w szelk ich  rodzaiów  b ro n i dó  r  
i W  a t  r  y . O baw ia się  o n  rozdarc ia  fro n tu  r o  s y  j s  k  o - , r  e u  s? A t  e n  i  K o r y  n  t  u  
f r u m u ń s k i e g ą  k tó re  obecna© zagraża.

Gra. Rosyi.
Berlin. N a  podstaw ie  w ieści z R osyi donosi „Bund'

r °zb iły  się n iep rzy jac ielsk ie  częściowe- uderzenia , 
rw szy  jen e ra ln y  kw aterm istrz : Ludendorff.

0n?-ntarz niimiiskle^o min. wofny.

szw ajcarsk i, iż p o se ł ro sy jsk i w  A tenach  D e m  i d  o w  
d z ia ła  w tym  d uchu , afcrr k r ó l a  K o n s t a n t y n a  
nie pozbawiono: tro n u .

Na froiłde. rosyjskfin.
•>

Działalność awstro-ryęgfeislsicir lotnłkew. 1.
B erbn. (B, kor.) „T .ocalanzeiger" donosi ze B zto k -. 

holm u: W ed łu g  spraw ozdań  dziennika „ Ż y ź ń  W o - j  Z rz ą d a  prow raorycznega;
ł y ń s k a "  lo tn icy  ausfro-w ęgierśey  rozw ija ją  na fron-J M edyofan. (B. kor.) „Secolo" donosi, że r z a d p r o -  
cie g  a  1 i c y  j s k  o - w o ł  y  ń s k  i m w  ostatn im  czasie j w h o r y c r n y  w  S a l o n i k a c h  uzupełn iony  został 
bezp rzyk ładną czynność i w yrządza ją  w etapach  rosy j- p rzez m ianow anie dw óch jeszcze  m inistrów , 
skich  ogrom ne szkody. Koło Ł u c k a  w  ostatnim  ty 
godniu  zjaw iło się 5 e s k a d r  lo tn iczych i rzuciło 50 O strzeliw anie Seres.

u  ̂ i g j .  , - ■ , > i .  - ..., t» .ł l* ... u. u  o I. ixł g w .u a ii, u i ma- i;-i, 11 aa v. u 11 jj „i a <. i-iiL ui* i i 11 li , i  *v ,— - R e ib n . k?ori?. n o  zda w ca. b i u iu  i i THa. donosr z o o-
* t » a o Z W *  .WOj*n?r  ® ^ aS3CS n as tęp u jący  kom entarz, tyfikacy.©. Przeszło  50® żołnierzy  rannych . Koło D ubna : r  8 s. : W edług  k o m u n ik a tu  b idgarsitibgo, bom b ard u ją

A nglicy z dz ia ł dalcłc o nośnych  m iasto  S e r  e.s, ja k k o l
w iek  m iasto' to  n ie  je s t przez B u ł g s . r ó w  obsadzoiŁe.

r s t ę r  +0kn* frrra d  prasow y r u m u ń s k i e g o  m i -  bom b na now e n a  po łudnie  o d  m ias ta  zbudow ane fór- 
Sytn „s \ w  a  ^w ojny og łasza  n as tęp u jący  kom en tarz  tyfikaoy.©. Przeszło  50ft żolufersy  raniiyclt. Koło B obna 

Woi en7i«jr j austro-w ęgier& cy lo tn icy  dokonali skutecznego a ta k u
u fn o ść , o feo zy w y  n  i eon r e c k i e j :  n a  k ilk u . p o w ń e trzE eg o  n a  dw orzec, w sk u tek  czego prze® trz y

K f l l l S Ł A M E .
ALEKSANDER 0SZACKI

.iw . Kliniiri chorób w ew nętrzych rad . dw oru  
O rtn e ra  w  W ied n iu  

ode w Krafeewte ul. Krupsicra IB, II p. 2 —3.

o s g o m  w o j s k o w y  

m i m m t  Dr. @ s?rdwsmi
przeniósł kaucoiaryę 28i,0

  ul .  f e i i i s k s  L  2 0 . 1 p .________

Do prawiifczyclf egzaminów f rygorozów
przygotowuje jurysta -pedagog, mający w tym  kierunku 
kilkuletnią praktykę, — Zgłoszenia: „Glcsssa", Kraków, 
ulica Czysta L. 11, I. p., od, godziny 2 . - 5 .  pa południu.

W KRAKOWIE, Pofsca na jesień i  zimę* Aksamity, Wełwety, Materye 
-.........   .. wołniane, Sukna, Platreie, Harebeny i  t. d. Gotowa

• » , f i s  Kopfekcya i  b!e!%na dla dzieci.
U l .  F t O r y S S S i i S .  L .  » D  Matszits otorfr 8 rana da 1 w palarnia j pjj 3 Bspładnia da 7 wfawćf.



Str. 4.

R O R E S P O N D E N C Y  A
rozdzielonych.

„GŁOS NARODU*1 z dnia 21 Października 1916 roku. Nt

Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Stockfeoimle 
przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosyi.

{ P r m z  Szwecyę)-
Piątkowscy Antoniostwo mieszkają od roku z synkami 

Janeczkiem  i  Siaehem w Rzeczycy, gub. mińskiej, w po
m yślnych w arunkaeh m ateryalnych. Proszą znajomych za
wiadomić o tem  ojca Stefana Grabskiego w Dembsku, poczta 
Koźminek ziemi kaliskiej i Leonię Piątkow ską w Warszawie, 
Złota 3. N a listy  odpowiedzi nio otrzymujemy i prosimy o 
wiadomość przez „Echo Polskie”.

Rzuchowski Kazimierz z żoną Emilią, proszą "WP. Sta
nisław a Dzierzbiekiggo w W arszawie o łaskawe zawiadomie
nie rodziców Józefostwo Marciniaków w Chociwlu- w Raw- 
skiein, żc są zdrowi; o odpowiedź proszą do Korska, Niż- 
niaja  Nabiereżnaja, dom Bozpałowa Poncet.

Radziccy Jan , W anda, W itold z W arszawy, Reklewscy 
Leon, Zygmunt, zawiadamiają babkę, matkę, Ilorodyskich 
z Opatowa, Moszczyńską z Witowie, Żekowskieh z Podola 
i  Maryę Sz Magowską- z Skąpego, że mieszkają w Rosyi. Są 
zdrowi, chłopcy w dobrych warunkach; proszą o wiadomo
ści tą. samą drogą łub Komitet Polski w Moskwie. Prosimy 
„Gazetę Radom ską” i „K uryer W arszawski” o łaskaw e 
przedrukowanie powyższych wiadomości. Zalescy w Wkvciy- 
wostoku.

Stanisław Rzeźniacki zawiadamia żonę Aleksandrę 
(W arszawa, Nowowiejska 17) i inatkę, W eronikę w Gnieźnie 
że zdrów, m a posadę w Crsku. Brat Wojciech zdrów, na po
sadzie.

Doroinko Antoni i Józef zawiadamiają swoich rodzi
ców, zamieszkałych w Lublinie, na Kalinowszczyźnie, żo są 
zdrowi, m ają się dobrze i proszą o wiadomość. Adres: Petro- 
grad, Zabałkaóski 49 m. 98.

Feliks Feldman, maszyn, kol. Nadwiśl. ze Strzemieszyc, 
zawiadamia żonę Scholastykę, że jest zdrów i pracuje na 
kolei Aleksandr, w Orszy. Ja k  zdrowie żony, dzieci i rodzi
ny? Wiadomość Dr- Bałostoekiego czytałem. Proszę o zawia
domienie tą  samą drogą.

Borowski Zygmunt zapytuje o zdrowie Oertlów z Jano- 
wiciszek i sąsiedztwa. Prosi p. Ja n a  mieć w opiece Paleki. 
Ozy Paleki ocalały? Czy posłać płenipotenc-yę? Co słychać 
z Janowiciszkami i Rogałszczyzną? Proszę odwieźć rzeczy 
i  Rogalszezyzuy do Palek. K to tam jest teraz? Czy listy 
moje otrzymano? Czy nie możecie przysłać mi kopii z ak ta  
oceny Pałek?

Porczyński Stanisław, b. żołnierz fort., zamieszkały 
' w Petrcgradzie, Petr. Strona, Podrezowa 4 m. 2, zawiada

mia rodzinę i rodziców, W arszawa, Żórawia 45 ,-żo ma po
sadę i prosi koniecznie o wiadomość tą. samą drogą, czytel
ników o łaskawe zawiadomienie.

Aleksander Piotrowski, b. maszynista kolei Nadwiślań
skiej, zawiadamia rodzino, Annę, Maryę i Stanisławę Pio
trow skie w Skarżysku, ziemi radomskiej, że jest zdrów i 
pracuje na Podolskiej kolei wT Kalinko w iczacli. Stefan w Sa
ratow ie w gimnazyum, Antoni w Wiaźmie, żona jego w Eka- 
terynosławiu. Miernikowie w Orle, wszyscy zdrowi. W ysła
łem 309 rb. i kilkanaście listów. W szystkich znajomych pro
szę o zawiadomienie rodziny.

Pojawski Józef, em eryt D. Ż. W.-Wiedeńskiej, z córką 
Marylą, Nikałajewski Chutor K. D. Panowo, poczta Por- 
jeekÓje symbirskiej gub., powiadamia synów Mieczysława, 
inżyniera w  Sosnowcu w elektrowni i Tadeusza, technika, 
w Warszawie, fabr. Rohn i Zieliński. Czekamy wiadomości.

Janostwo Bieńkowscy proszą o zawiadomienie w W ar
szawie Maryi -Stoczyńskiej, W alieów 3, W alentego Banaszka, 
Leszno 32, że są zdrowi; Sylwin pisuje, zdrów, Stach z nami. 
Mieszkamy w N. Słowiańsku, gub. charkow. w fabr. St. Ma
jewskiego. Drogich rodaków prosimy o wiadomość o córce 
naszej Michalinie Bańkowskiej.

Balderman Augustyn, jeniec cywilny, zawiadamia żo
nę Annę i dzieci, zamieszkałych w Łodzi, ulica Emilii nr. 59, 
i e  jest zdrów, mieszka w Szadrińsku, gub. Permskiej. Prosi
0 wiadomość tą  sam ą drogą o zdrowiu swojem i dzieci. 
Znajomych uprzejmie proszę o zawiadomienie rodziny.

Cybulski Stefan, dyrektor gimnazyum św. K atarzyny 
w Petrogradzie, Newski 32, prosi siostrę Zofię Białowicjską 
w Opocznie lub w W arszawie, aby tą  samą drogą dala wia- 

. domość o sobie i  rodzinie. Pominąć listów i  wszelkich starań 
nic dotąd nie mógł się dowiedzieć. \

Antoniostwo Ciszewscy zawiadam iają m atkę Karolinę 
Ostrowską, Chmielna 10, i  siostrę Maryę Podstawską, Wil
cza 44, że wszyscy są zdrowi, tęsknim y bardzo i zaniepoko
jeni brakiem  wiadomości. O śmierci mamy Ciszewskiej do
wiedzieliśmy się z gazet-. Czy otrzymujecie od nas pienią
dze? Serdeczne uśeiśnienia i  pozdrowienia d la  wszystkich.

Dobrowolski Jan, M aryan Zieleniewski i Wilhelm K ra
jewski zawiadamiają krewnych w Lublinie, żo są zdrowi, 
powodzi się in\ dobrze. Adresować proszę na imię P-wa Ga- 
jeekieh do Nowgorodu Wielkiego, ul. Legoszcza, dom P-wa 
Euszezewskich.

Jadw iga Aleksandrowa Iw ańska zawiadamia siostry, 
rodzinę i krewnych w W arszawie, że owdowiała d. C/IX r. z. 
w Mińsku; po pogrzebie wyjechała do Omska, gdzie przeby
w a z M atyldą, Zofią, Zośką i  W ładysławem Kaezyńsldemi. 
Mietkowa z dziećmi, m atką i bratem  w Moskwie. Bratowa 
Jadw isia ze swoimi w Jam polku, wszyscy zdrowi i  my też. 
Dobrze nam  tu razem. Proszę o wiadomości o siostrach i ro
dzinie. Adres mój: Omsk Akmoliuskiej oblasti ul. Wozdwi- 
żenskaja nr. 41. «>

Franciszek, Henryk—Stanisław  Andrzejewscy i F.oma- 
nostwo W ysoccy zawiadam iają rodziny w W arszawie i Lu
blinie, żo są zdrowi. Franciszek w w arsztatach Nhmio-Pnie- 
prowskieh, Henryk fi a kolei północnej, Stanisław w W iteb
sku, kol. rygo-orlowskiej, W ysoccy w Siniclnikowie, gub. 
cka tery noałąs wki oj.

Bronisław Adamowski zawiadamia rodziców w Py
rach, pod W arszawą, b ra ta  Bolesława w W arszawie, k re
wnych i  znajomych, że jest zdrów, pracuje w tem samem 
miejscu. Zamieszkuje Rostow nad Donem, ul. W oroneowska 
nr. 39. Prosi tą  samą drogą wiadomości o sobie.

Henryk i W anda Arndt zawiadamiają rodzinę w W ar
szawie, Teodora Arndt, Chmielna 20, Leokadya Arndt i  No
waki ewiezów, Solec n r , 103 m. 30, Józefę Arndt, Chmielna 
7, że są zdrowi, nieźle się mają. Tadzio, Leo, Hela u Jani- 
szowskjch. L ulek pracuje z Tadziem. Gutek i Józef —  zdro
wi, pracują. Tadzio i  Lee tęsknią za wami. Bardzo żałuje
my, żc was tu  niema. Staram y się wysłać wam pieniądze. 
Bardzo dużo pisaliśmy do w as — odpowiedzi nie mamy.

Eugenia Pawlikowska zawiadamia rodzinę, opiekunów
1 adm inistratora w Warszawie, W ilcza 44, że pieniądze ode
brała pierwszy raz z banku. Oleńska i  Staś uczą się w pol
skich szkołach. P ieszą o wiadomość tą  drogą o rodzinie pp. 
Balińskich i Mary lei.

NAJNOWSZE W Y DA W N IC TW A

N AJNO W SZE W YDAW NICTW A: J .  C Z E R N E C K IE G O  W  K R A K O W IE  nowsze wymv
KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 

JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6‘— 
TRYUMF. Nowele .  .  .  .  K 2' — 
W  CZAS WOJNY. Nowele. .  K 2‘20

WŁ. PRZERWA-TETMAJER:
RACŁAWICE. Powieść wierszem Iv 3'—
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawna. . . . K 4'50

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie
rający 4-00 ilusfcracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.

ST. CERCHA i F. KOPERA: 
NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN

TA STAREGO GIOTANNI CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w PoIsce( 120 illustr.) K 10.—

MARIVAUX: ’
KOMEDYE. Przełożył Boy. Dwa tomT- 11 /

ARTUR GRUSZECKI: . .
N A  P O S T E R U N K U , P o  w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a . & ^

Katalog z;,wie'

„W ARSZAW A” KAWIARNIA
przy ul. Sławkowskiej 1. 30 (obok plant).

Codziennie o godz. 5-tej i 8-mej wieczorem KONCERT 
| słynnej orkiestry węgierskiej, Magda Pista Budapeszteński 
, prymas cyganów.

I odaje się napoje i przekąski, ciasta własnego wyrobu najlepszej jakości, iakoteż żakom i tą 
kawę, czekoladę, kakao, i herbat? itd. Lokal otwarty od godz. 7-mej rano do 12-tej wieczór.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya Zakładu zastawniczofifo Kasy 

oszczędności kr. 1. woln. m. Sanoka ogłasza, 
iż zgłoszono- się do niej z doniesieniem, że 
karla zastawnicza tego Zakładu Nr. 1300 
z 17 czerwca 1914 r. zaginęła. Wzywa się 
przeto każdego, który tę kartkę posiada lub 
rości sobie do’niej jakie prawo, aby zgłosił 
się do Dyrekcji najnóźniej ‘ostatniego lutego 
1916 r. i prawa swe udowodnił, gdyż po upły
wie tego terminu postąpi się w myśl § 13 
Statutu. <.>355

Dyrekcya Zakładu zasta w nic zeg o ,

a s s a s s s s s s g s a s a s i
© G Ł O S Z E N I E ,

Dyrekcya. Zakłada zastawniczego Kasy 
oszczędności król woln. m. Sanoka ogłasza 
niniejśzem w myśl § 13 statutu, że zgłoszono 
się do niej z doniesieniem. ;ż karty zastawni
cze tego Zakładu Kr. 1205 i 1239 zaginęły. 
Wzywa, się przeto każdego, kto posiada te 
karty lub rości sobie do nich jakie prawa, 
aby zgłosił się do dyrekcyi najpóźniej do dnia 
15 marca 1916 r. i prawa swe wykazał, gdyż 
po upływie tego terminu postąpi się w myśl 
§ 1 3  statutu.

Sanok dnia 29 listopada 1915 r.
Dyrekcya Zakłada zastawniczego Kasy osżczęd, m, Saneka.

K u p y f e

ZIEMNIAKI, HS^USIC. 
BURAKI ĆWIKŁOWE 

i PASTEWNI
w ładunkach wagonowych BANK ROLNICZY 
c. k. gal. Towarzystwa Gospodarskiego we 

Lwowie, ul, Karola Ludwika 1. 28(50

Poszukuje się Plslęgnarki
do 80-ietniej staruszki, już zdziecinniałej i umy
słowo słabej, Pielęgniarka musi być osobą in
teligentną, zdrową i bardzo sumienną, wieku 
do 45 lat. Staruszki nie wolno na krok o- 
puszczać. Fotografia i odpis świadectw wy
maga się. Zgłoszenia pod Zofia Biesiadecka, 

Oświęcim. 2869

Do większego przedsiębiorstwa fabrycznego 
p o t r z e b n a  z a r a z

PANNA BIUROWA
Wymagane pismo kaligraficzne. Biegłość w pisaniu na 
maszynie pożądana. Zgłoszenia z odpisami świ.rfectw 
i podaniem warunków pod L. 12, w Ad mini str. Głosu 
Narodu. — Nieuwzględnione podania pozostaną bez 

odpowiedzi. 2852

Dla dzieci od lat 7 do 14 lekcy i zbiorowe 
S L 0J D U  P E D A G O G I C Z N E G O

(stolarka, koszykarstwo, kartemaż, roboty wiórowe, 
rafłiowe i inne oraz

KURS ZAJĘS i ZABAW
dla dzieci od lat 5 —7 rozpoczęły się w pracowni 
Slojdu ped. przy ul. Biskupiej 1. 2. — Przyj
muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Berg 
gruenówua między godz. 12—4. W tych samych 

godzinach można zwiedzać pracownię. 2714

Kto? pomoże słuchaczowi Akademii 
_ exportowej, Polakowi, absolwen

towi prawa na Wszechnicy k>.akowskiej do 
ukończenia studyów na wspomnianej Akąder 
mii przez udzielenie mu stosownej pożyczki 
raczy się zgłosić listownie: Okazicielowi pa- 
szpórtu Nr. 41702 do Adm, »Głosu Narodu*.

2350

L e ś n i k  e m e r y t
bezdzietny z egzaminem państwowym poszu
kuje posady na skromnych warunkach w ob
szarze 300 - 500 morgów lasu. — Zgłoszenia 
pod »leśnik emeryt.* do Admiuistrheyi »Głosu 

N arodoL  28 ió

P t t tR ^ N W  HP

CHŁOPIEC
d o  p o s ł u g

Zgłoszenia osobiste do Adm. »Glos Narodu«.

0* km. od kościoła i pociły, a 7 od stacy5 folwark 35 
morgowy za 44.000, od Krakowa 4 godz. koleją. 29 orne 
go (rzędztny i piaskowej po połowie > 2 m., iąk 8 pa
stwisk pół mor. sadu i. bardzo szlsehęt. szczepami 
tyleż stawów rybnych, Pn całym folwarku rozsianych 
ok. 30 wierzb 1 akacyi opałowych oraz kępkami 1 mórg 
olch. Dom drew. pod dachówk. wymagający poprawy 
o 2 dużych pok. i średnim kuchni i dużej sieni. Staj
nia pod słomą drew. na 6 koni. Objaśni Chądzyński, 
Kraków Aleja Mickiewicza 17 (w lewo od,Czarnowiej

skiej) Godziny 10 - 3 z wyjątk om Świąt. 1842
f l I I  S I  9^  M  H  H  !S  I S W  B  S  ■  K  B I I  &  83 @  i»  *  8 1 H  *

KADZIE DĘBOWE
pojemności około 35 hi. każda 

do nabycia:
W BROWARZE OKOCIMSKIM..

2 8 6 7  *

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poszukuje zaraz rutynowanego 
pomocnika księgarskiego

(względnie pomocnicę). — Zgłoszenia wprost, 
posada stała na dobrych warunkach.

28G6

C iES L
PRZEMYŚL

p s f r
K»«:uwaaK«cF'w iU 1

nH%*£

—  H U R T 0 W H Y  S K Ł A D  I P R G 0 U K 6 Y A  W ftL =
Z sm -T /siężcay  dostawca win m szalnych.

Ja k ie  k o rzy ś c i i g w a ra n cyo  m a ję  tnof p .T .  Odbiorcy?
1.) W in? m o je  tło czo n e  są  p o d  m o ją  w op istą  kontrolą..
2.) P m w h o w a n e  w p iw nica  b d o stęp n y ch  tylko moim

zaufanym .
3.) F islęgaouf.-nc w cd ie fa cb o w y ch n a sk o w y c h  w ym ogów-
4.) Ściąg;.'me i fp fro w an e  z  o sad u  p tz e s  uajoow sze

■ n iH -w c  filtry .
5.) U r o p z y s t a  p r z y s i ę g a  d o s t a w c y  wi o

m s  ż a l n y c h  t. z. ( i o s t a  w  y  w i n z u p ę  »“ 
n i e  nr .  l u r a i n y  c b .

6.) Skrupulcin .! ekspeclycya, licząca  się  ze sm akiem
i* Tv ■ ;db'^rc-r.

7.) Firma m o la  m tn iem  p rzem y sł krr.iow y, pokrywając
w szy stk a : » * e  w ew nętrzne  po trzeb y  n. p . beczki, 
sii!:.i,.i 1 t. d. w  G alicy  i.

8.1 Gony z puw..5a o lb rzy rrJcb  zapm
:■><; >.ęd-ić soc-,-v .-!nv:h ófort.

jj ~  ,.   , I śśff S , , ,
JPS Ą f t y l  ■

1»T.
i z w y c z a j M e  w a i s e -  £ p * o f t '

c z ł o n k ó w  B a n k u  P r 2e m v s J« > w o -U u -:io y ^ ijin e g u , u * a  \

P oszukują
g s @ m © € R i k e

5 ffurmana
posada natychmiast do objęcia. — Zgłoszenia 
listowno do Adm. Głosu Narodu pod »Obszar 

dworski*. 2853

S z p i t a l  ś \ v .  Ł a z a r z a  z a k u p i  z a r a z

m a m  i i o s c

mmmmmm
loco stacya nadawesa w okolicach Krakowa 
wprost z pola. — Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd szpitala Kraków, ul. Kopernika L. 17.

Nr. telelonu 52. 281!

- ipfsK**'
rania właścicieli r ,R u ch o m o śc i  miejskich i wl ■' 
Stowarzyszenia zarejestr z ogranicz, o d p o w ie d z i a ł

Jttóre odbędr-A się - i*
w  K r a k o w i e  u l .  ś w .  T o m a s z a  L .  29.  II p .  d n i a  28 F  

d z i e r n i k a  1916 r .  o  g o d z i n i e  4- t e j  p o p o ł u d n i 11 ^
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1) Sprawozdanie Zarządu za czas wojny.
2) Wnioski Członków. ^gię- 
Na wypadek braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie ł>ftZ

du na ilość członków tego samego dnia o godzinie 4 pół popłudniu.
Za dyrekcya: Prezes Rady jjip'

St. Oświęcimski mp. M. D uszyński  mp. D r Gustaw Ka  ^

00
M m l i i i

Do nabycia we wszystkich księgarniac^r;
Książka bardzo ważna świeżo opuściła prasę, nłeruiiernw’ 

w dzisiejszych czasach, p. Ł; „ C h o ro b y  w cn e ry eZ !,e 
ich skutki i znaczeniu w życiu jednostki i społecsteii^^’ 
sposoby leczenia i zapobiegania, z 19 rycinami, 180 str. ,q  
pro£. E m il W y ro h e k . Cena egzempl. 4 Jfor. z wysyłką^ ^ 

N a k ła d e m  S r . T a tfo ta . K ra k ó w , u l. W i ś  luń

poszukuje: 

adwokat Dr^ Mtissil 
Karmelicka 15.

28 <4

1 i SOU CYTATOM Książki | rutynowanego
dla szkól ludowych, wy
dziale A<ych i gimiiazyaiuych

Zeszyty
i przyoory szkolne

DRUKI
szkolne, oraz dla e. k. Sta
rost*-, urzędów gminnych,! 
parafialnych i różne inne, i 

dostarcza:
Drukarnia i Księgarnia 

W . Poturalskiego 
Kraków, —  Podgórze.
Cenni).i bezpłatnie. 2635

Ile islsci#
p & m m u
p r z y k ła d y  30 hal.

Do nabycia:
Księgarnia Friedleinaihiuro 

Karmelicka 16. parter.
2836

W & O 0 &
bezdzietnrf, ls t.‘ a si? J’ :,i 
trfigentim, i
Azo dobrze na 
gospo -i nrstwa j.^je? 
domowego PdŜ  doroS  
sady do sgtO&Pfi.
pensyonatem  n,
listowne pod A : ,.$}%
Kraków,i S85«

Obiady' MASŁO
:heiiRC T d eserow e

p ry w a tn e  i p o k o je , j poleca: 2807
U l. K a rn i e k e k a  1 .4 6 , j Kszlmiarz Bartoszewski 
H  p ię tro  na p ra w e .! K r a k ó w , F lo r y B f id a  4 9 .

ewakuo Rje,0^ o '
zakładu prz«®  t l e 'ctwo lub zasD -ytrlo
d f b i iy n i  z a w o d y  3 i  A 
nia pism»n> Jfat
Admimstr.

ryał łaciny I it) X9# ,

pletu, ja k ' " L -  V »& L.» 
w nuczki.
zgłoszenia 5 ' a J 3 '1 
Biskupia 8 11-6

1 0 1 1 P I B S T B E O B T
D LA  K R Ó LES TW A  GALICY! i L0 D 0 M ER YI Z  W IELK IEM  KSIĘSTW EM  KRAK0W SK1EM

T

ZA K Ł A D  CENTRALNY LWÓW,
R y l i  C lFilia; w Krakowie,

Róg n i. B zow skiej  ̂ ^  Ba j^ ję -
skui£‘M; .i». w Sie.kie transakcyo bankowo. '  P!!:'
eozki arkhulkSKS i rachuatk blciąsy.kapnu P yfynW' 
itrów wartościowych, * Hut, dewiz, * ' vasowe ® 03

mule schowki wskarbeu pancernym.
i  D/z i 3 do L

Nakładem WydaYmictwa „Głosu Narodu4* Bp. % qgr. odp. i—* Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y o z y d B k i .  «*-* Drukarnią „Głosu Narodu w Krakowie pod zarzadiin Rom
Ferfo*’


